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Decyzja Rady Niczelnej Francuskiej Partii Socjalistycznej
PAT. donosi:
Główna uwaga kół politycznych 

Paryża zwrócona była w ponie
działek i we wtorek na zebranie 
Rady Naczelnej Partii Socjalistycz
nej. Rozpoczęło się ono w ponie- 
działek o godz. 21.30. Z chwilą 
przybycia l.eona Bluma, powitano 
go oklaskami i okrzykami „Blum 
do władzy".

Zabierając głos, jako sprawo
zdawca polityki ogólnej, Blum 
przypomniał na wstępie nie dają
cy się, zdaniem jego wytłumaczyć, 
brutalny atak od szeregu dni, pro
wadzony na rynku walutowym. Na 
posiedzeniu Rady Ministrów, któ. 
,ra zebrała się rano tego samego 
dnia, kiedy zwołane zostały Izby, 
wyrażono pogląd, iż to naprężenie 
walutowe związane jest z konflik
tami społecznymi; przypomnieć 
należy, iż zwołana została również 
konferencja, na którą przedstawi
ciele pracodawców nie przybyli 
natomiast obecni byli delegaci Ge 
neralnej Konfederacji Pracy. 7. 
kolei Blum przypomniał później
sze zebrania Rządu. Postanowio
no, iż premier złoży przed Izbą 
Deputowanych deklarację. Prze
mówienie Chautemps — ciągnął 
dalej Blum — miało charakter 
dość odmienny od przewidzianego. 
Daleki od utrzymania równowagi 
pomiędzy pracodawcami a robot

nikami, premier przechylił szalę 
na Jedną stronę. Wrażenie w gru
pie socjalistycznej i w Izbie byłe 
silne. Zażądano wówczas od Cliau 
temps, aby sprecyzował swą 
myśl. Po wyjaśnieniach przedsta. 
wiciela partii socjalistycznej Se- 
rola, Chautemps wygłosił drugie 
przemówienie, różne od pierwsze
go, i grupa socjalistyczna sądziła, 
że może udzielić Rządowi swego 
zaufania. Cała sprawa wydawała 
się zakończona, gdy nastąpił incy 
dent z deputowanym komunistycz. 
nym Ramette i jeko konsekwencje. 
Przesilenie otwarte zostało więc w 
warunkach trudnych. Rzeczy nie 
uległy poprawie w dniach następ
nych. Następnie Blum przypomniał 
wydarzenia, jakie nastąpiły po o- 
twarciu kryzysu, a więc niepowo- 
dzenie usiłowań Bonneta, dalej su. 
gestie Bluma wobec Prezydenta 
Republiki co do utworzenia kombi 
nacii od Thoreza do Reynaud (kon 
centracja narodowa), przy czym, 
jak zaznaczył Blum, prezydent wo 
lał, aby kombinację tę tworzył Her 
riot. Po odmowie ze strony Her- 
riot, Chautemps i Sarraut, wezwą 
ny został Blum do utworzenia Rzi 
du m  wskazanych podstawach. G<I 
samego początku przesilenia wie 
dziePśmy, że Rząd typu r. lę y j 
mógłby powstać jedynie na podstą 
wid nieco wąskiej i nieco kruchej. 
Uważałem, mówił dalej Blum, iż 
poważne rozbieżności pomiędzy ra 
riykafaml a nami, mogą powstać na 
gruncie rozbieżności pomiędzy rj. 
dykałami a nami mogą powstać na 
gruncie polityki walutowej. Sądzi
łem, iż jest rzeczą niezbędną, by 
Rząd obejmował wszystkie partie 
„Frontu Ludowego" i przedstawi
cieli Generalnej Konfederacji P ra
cy, lecz wejście komunistów do 
Rządu miało być złączone z pe v 
nymi środkami ostrożności. Jako

przeciwwaga miało służyć wejście 
do nowego gabinetu szczerych re 
publikanów, nie będących jednak 
zwolennikami „Frontu Ludowego''. 
Zdaniem Bluma ostatnie odkrycia 
policji wymagały, aby Rząd spra
wiał wrażenie siły. Ponadto, w 
chwili, kiedy na terenie imiędzyn i. 
rodowym odbywa się ofensywa 
państw totalnych, należało zamani 
testować jedność narodową. Kom 
binacja ta zakończyła się niepow / 
dzenietn w niedzielę o godz. 23.3C 
z powodu warunków, postawio
nych przez Reynaud. Nie powiodła 
się następnie również kombinacja 
czystego „Frontu Ludowego", po. 
uieważ, według Bluma. radykało
wie zaznaczyli sprzeciw nie do 
przezwyciężenia w stosunku dD 
idei współpracy z komunistami 
Pozostała kombinacja roku 19.56, 
t. j. socje.listów 1 radykałów. Była 
ona niebezpieczna, ale możliwa. 
Należało spróbować jej.

W zakończeniu Blt-.m wśród 
oklasków oświadczył, iż delegaci 
mają odpowiedzieć obecnie na 
propozycję wzięcia udziału so
cjalistów w Rządzie Chautemps.

GŁOSOWANIE.
Po długotrwałej dyskusji Rada 

Naczeina przyjęła 4.035 głosami 
wniosek Bluma, przeciwko wnio
skowi Żyromskiego, na który pa. 
dło 2.659 głosów, oraz przeciwko 
wnioskowi Marceau Pivert, który 
uzyskał 1.496 głosów. Wniosek 
Bluma głosi, iż partia socjalistycz
na stwierdza swe przywiązanie do 
„Frontu Ludowego" i do jego pro
gramu; ubolewa, że utworzenie 
Rządu, wyobrażającego „Front Lu 
dow y ', nie doszło do skutku, a 
wobec braku takiego Rządu upo
ważnia swych delegatów do wzię. 
cia udziału w Rządzie, który oprze 
się na większości, zgrupowanej na 
gruncie programu i w ramach dy
scypliny „Frontu Ludowego".

Oba wnioski mniejszości uzy
skały razem więcej głosów, aniżeli 
wniosek Bluma. Wobec tego se
kretarz generalny Partii tow. Paul

Faure, stwierdził, iż po raz pierw, 
szy w Radzie Naczelnej znalazł 
się w mniejszości i zgłasza ustą
pienie ze stanowiska sekretarza 
generalnego.

DECYZJA OSTATECZNA.
Posiedzenie Rady zawieszone zo 

stało o godz. 5.30 r. we wtorek, a 
wznowione o godz. 7-ej rano. W 
imieniu Komisji Administracyjnej 
(CKW.) Graziani referuje wniosek 
treści następującej:

„uważając wynik głosowania 
Rady za uchylenie się od udziału 
w Rządzie, Rada Naczelna wyraża 
zaufanie do grupy parlamentarnej, 
iż działać będzie w porozumieniu z 
pozostałymi członkami „Frontu Lu 
dowego".
Wniosek ten przyjęty został 

6.852 głesami przeciwko 1.334 
Uchwalony tekst umożliwi ewen 

tualnie socjalistom poparcie gabi
netu, utworzonego przez Chau
temps.

Paul Faure wprawdzie nie cof
nął wyraźnie swei dymisji ze sta- 
nowiska sekretarza generalnego 
Partii, lecz zakomunikował, iż za
łatwiać będzie sprawy bieżące do 
dnia 27 marca, w którym to dniu 
zbierze się nowa Rada Naczelna 
partii. Sądzą, że na zebraniu tym 
Paul Faure zatwierdzony zosta
nie w dotychczasowym swym cha 
rakterze.

o *#
Powstała więc sytuacja, w któ

rej socjaliści MOGĄ udzielić po-

Chautemps (bez socjalistów), mo 
gą, ale nie MUSZĄ. Wnioski tow. 
tow. M. Pivert i Żyromskiego wy
powiedziały się PRZECIWKO 
udziałowi socjalistów w nowym 
gabinecie Chautemps. żądanie za

Dzień Pansmerykański
Unia Panamerykańska informu

je, że prezydenci 20-tu republik 
Ameryki łacińskiej zwrócili się do 
prezydenta Roosevelta, by prokla- 
mować dzień 14 kwietnia dniem 
par.amerykańskim. Prezydent Roo

sevelt zwrócił się do społeczeń
stwa St. Zjedn., wzywając do za
manifestowania w tym dniu swych 
uczuć solidarności z pozostałymi 
republikami kontynentu amerykań
skiego.

Wybuch prochu w kopihii
Donoszą z San Jeronymo, że w

sadnicze Rady Naczelnej polegało tamteiszei kopalni węgla wskutek 
na tym, by socjaliści objęli KIE- wybichu prochu, zostało rannych 
ROWNICTWO NOWEGO RZADL. 18 robotników, w tym 12 bard/o

i poważnie. Wybuch nastąpił
8 — 1 m i m w i m m m m m i w

W

chwili, gdy nocna zmiana robot
ników spuszczała się do szybu, 
od iskry, która padła na znaczną 
ilość prochu, wiezionego przez 
górników.

Pomysł z czasów wielkiej wojny znalazł zastosowanie

Zamaskowane auta pancerne
Krążą po P a lesty n ie , s ie ją c  śm ierć w śród terrorystów

W  walce z terrorem w Palesty-; udają się do okolic, gdzie gra
nie brytyjskie władze bezpieęzeti- j  sują bandyci. Gdy taki samochód 
stwa zastosowały obecnie nie* zostanie zaatakowany przez ter

rorystów, w opancerzonych ścian
kach otwierają się nagie okienka, 
przez które karabiny maszynowe 
odpowiadają na atak, siejąc spus-

*v;ykle pomysłowy i skuteczny 
fortel, który niejednokrotnie zdo
ła! zmylić czujność terrorystów.
W tym celu policja posługuje się
samochodami ciężarowymi, k tóre! toszenie wśród niepodejrzewają-
wyglądają pozornie na zwyczajne cych niczego napastników. Poza 
ciężarówki, w rzeczywistości jed* tym władze posługują się samo- 
nak kryją oddziały uzbrojonej po- chodami, przemalowanymi na zwy 
licji. Ó zmierzchu samochody te kła autobusy, w których, jako

pasażerowie jego, jeżdżą policjan-

laką będziemy mieli Władze brytyjskie spodziewają 
s?ę, że ta meloda położy kres szedziś psgodą? rżącej się ostatnio pladze ataków 

Po nocnych przym rozkach w ciąga Ra pojazdy na SZOSach palestyń- 
dnia pogoda chmurna z rozpogodzenia*

parcia ewentualnemu gabinetowi m j. w id z ia ln o ść  dość dobra sklcłi.

Zjednoczenie Irlandii
jest zasadniczym warunkiem porozumienia między Londynem i Dublinem

Po pierwszym dniu rozmów po
między ministrami angielskimi i 
irlandzkimi, nie można jeszcze o- 
cenić widoków powodzenia kon- 
ferencji, jednak już teraz można

stwierdzić, że stanowczość, z ja 
ką Irlandczycy wysuwają na
przód sprawę jedności irlandzkiej, 
stworzy poważne trudności. Jedna 
tylko ścisła wiadomość została

W przededniu decydującej walki o Szantung

S y tuac ja  w Chinach
Zreorganizowana armia Chińska przygotowuje kontrofensywą

Jak donosi agencja chińska 
Central News oczekiwać należy w 
najbliższym czasie decydującej 
walki w południowej części pro
wincji Szantung, gdzie obie stro,- 
ny gromadzą olbrzymie siły. Do
wództwo chińskie wydało już 
wszelkie dyspozycje wobec spo
dziewanego natarcia Japończy
ków.

Chińskie władze wojskowe na 
froncie kolei żelaznej Pekin — 
Hanko u postanowiły nawiązać łą 
czność z wojskami chińskimi, bro 
niącymi linii Tientsin — Pukou. 
Równocześnie armie chińskie na 
boncie Pekin — Hankou otrzy
mały rozkaz zapewnienia obrony 
linii kolejowej Łunghai.

W północnej części prowincji 
Kiangsi toczy się zaciekła bitwa.

Japonia wycofała
swego ambasadora

Według wiadomości nadchodzą
cych z Szanghaju ambasador ja
poński w Chinach Kawagoe oś 
wiadczyć miał prasie, iż „trzymał 
od swego Rządu, drogą telegrafi
czną, polecenie powrotu do Japo
nii. Ambasador wyjaśnił, że To
kio zdecydowało zerwać stosun
ki z Rządem marsz. Czang Ka - 
jzek a .

W centrum prowincji Anhwei 
Chińczycy panują nad sytuacją.

Wzdłuż rzeki Yangtse Chińczy
cy okrążają nadal Wuhu, ważny 
ośredek handlowy prowincji An
hwei, położony v/ odległości 75 
kim. na północ od Nankinu.

W Czekiang wzdłuż wybrzeża 
wschodniego panuje opokój. Dzia 
łania wojenne nad rzeką Czen- 
tunk zostały narazie zawieszone.

ŻOŁNIERZE JAPOŃSCY GWAŁ
CĄ ANGIELSKIE DZIEWCZĘTA.

„l.e Matin“ w depeszy z Lon
dynu podaje wiadomość, iż ubie
głej nocy w Szanghaju 8 żołnie
rzy japońskich dokonało gwałtu 
na dwóch młodych Angielkach,

ogłoszona wczoraj po południo
wej naradzie, mianowicie de Va
lera oświadczył, że zjednoczenie 
północnej Irlandii z Eire jest za
sadniczym warunkiem trwałego 
porozumienia pomiędzy Londynem 
a Dublinem. Odpowiedź, jaką pre
mier angielski udzielił de Valerze, 
jest w zgodzie z dotychczasowym 
stanowiskiem Rządu angielskiego. 
Nic w sprawie zjednoczenia nie 
można zrobić bez zgody obu czę
ści bez aprobaty Rządu Ulsteru 
który jest zwolennikiem połączenia 
z południową Irlandią. Valera, o- 
czy wiście, fcył poinformowany o 
tym oficjalnym stanowisku angiel
skim, ale przewódca Irlandii wy
suwa argument, że podział Irlan
dii dokonany byl w swoim czasie 
przez W. Brytanię, przeto Rząd 
brytyjski nie może wyrzec się o- 
becnie odpowiedzialności. De Va
lera żąda, jako minimum, deklara
cji Rządu brytyjskiego, stwierdza
jącej życzliwe odnoszenie się W. 
Brytanii do idei zjednoczenia Ir
landii. De Valera domaga się także 
zapewnień ze strony W. Brytanii, 
że mniejszość katolicka w Uiste- 
rze będzie korzystała z większych 
uprawnień, niż dotychczas, zwła
szcza, o ile chodzi o dwa hrab
stwa: Fermanagh i Tvrone, gdzie 
de Valera ma większość.

Warto przypomnieć, że w cza* 
sie wojny światowej Anglicy za
stosowali podobny pomysł w wal
ce z korsarzami niemieckimi. Na 
morzach pojawiły się wówczas 
krążowniki, wyglądające jak zwy
kle statki handiowe. Gdy podohny 
statek został zaatakowany, zata
piał on oczywiście niepodejrzewa- 
jący niczego statek czy korsarską 
łódź podwodną.

W
4 wozy ciężarowe ostrzelano i 

zmuszono w okolicy Jerozolim y  
do zatrzym ania się. K ierowcy sa
m ochodów odpow iedzieli na wez
wanie ogniem , przy czym jeden  
z napastników oraz dwuch ludzi 
z obsługi sam ochodów zostało zra 
nionych. Napadający wozy Ara
bowie zdołali w zam ieszaniu  
zbiec. Wozy powróciły do Jerozo  
lim y gdzie obsługa otrzym ała es
kortę policyjną. Zarząd m anda
towy postanow ił wysłać na m iej
sce wypadku sam olot, ażeby wy
tropić i  unieszkodliw ić napastni
ków.

Eksploija §aiu
w W. Hajdukach

W czoraj w ieczorem  w składnicy  
górnośląskiej centrali gazowej vf  
W ielkich tłajd u kach  nastąpił sil
ny wybuch, skutkiem  czego w yle
ciały wszystkie szyby w budynku, 
który się  zarysował. D ochodzenia  
wykazały, żc eksplodow ał gaz 
św ietlny, który w w iększej ilości 
w niew ytłum aczony sposób nagro 
m adził się, w składnicy.

Żebracy
chcą mieC swój „związek"

N iezw ykłe podanie w płynęło  
do starostwa grodzkiego w Łodzi. 
M ianowicie Abram Studekowski 
w im ieniu  żebraków chodzących  
'po jałm użnie prosi, aby starostwo 
zorganizowało związek żebraków, 
którzy przyrzekną, że nie będą  
żebrać. Do związku tego „wszyscy 
bogaci ludzie w płacali by datki, 
które zarząd związku będzie na
stępnie d zie lił pom iędzy człon
ków zw iązku, do którego będzie  
m ógł należeć tylko prawdziwy że 
brak“.
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Planowej gospodarki społecznej
domaga sią Kongres Pracowniczy

Podaliśmy wczoraj część uchwał 
Kongresu Pracowniczego, z któ
rych najobszerniejsza została 
przedstawiona przez komisję do 
spraw społeczno-organizacyjnych.

Uchwały te referował ob. Koś. 
ciraski (sekretarz gen. Unii). W re
feracie swym zdecydowanie napięt 
nował nagonkę brukowców endec
kich. „Prasa ta pisze, że Kongres 
jest to „fołksfront" — bo woźni 
noszą czerwone opaski. Proszę 
pamiętać—mówił ob. Kościński — 
że za przywódcami ruchu pracow
niczego stoją masy i odpowiednio 
zareagują. Naprzykład sprawa 
Z. N. P. Ta prasa, wroga nam, 
podała kłamliwie, że cała sala mil
czała, gdy mówił o tym w sprawo
zdaniu z działalności C. K. P. kol. 
Duda, podczas gdy wiadomym 
jest w tej sprawie nasze stanowis
ko".

(W sprawozdaniu naszym z 
pierwszego dnia obrad podkreśli
liśmy żywiołową reakcję zebranych 
w tym momencie).

P. Kościński daje ciętą odprawę 
owym „poszukiwaczom „fołksfron- 
tu“ .stwierdzając: „W Polsce oka
zuje się .według rewelacyj niektó
rej prasy, że fołksfront jest wszę
dzie. Dochodzi to już do absur- 
du: np. „Falanga" zarzuca fołks
front „ABC".

Następnie ob. Kościński omówił 
tezy, przyjęte na Komisji. Gdy czy 
ta? niektóre z nich o demokracji, 
na sali zrywają się bardzo silne 
oklaski. Również owacje zbierała 
uchwała w sprawie Z.N.P. Uchwa
ły Komisji Społ.-Org., referowane 
przez ob. Kościńskiego, przyjęto, 
jak to podawaliśmy, przez aklama 
cję.

Ostatnia rezolucja zgłoszona 
z ostała przez Komisję do spraw 
gospodarczych. Referował ją ob. 
Gacki, II sekretarz gen. „Unii". W 
referacie swym stwierdza:

„Nasz ruch nie stoi na stano
wisku etatystycznym — nie biuro
kracja ma decydować, ale całe 
społeczeństwo ma planować roz
wój życia gospodarczego. Gdy bę 
dzie się tworzyć instytucje dla te
go rodzaju prac, wówczas wejść 
tam winni przedstawiciele czynni
ków społecznych ruchu zawodowe
go robotniczego, pracowniczego i 
spółdzielczego, a Rząd być powi
nien tylko czynnikiem koordyna
cyjnym. Nie odpowiada nam rów
nież zgniły kierunek liberalny w 
gospodarce. Tylko planowa gos
podarka społeczna może rozwią
zać krzywdę społeczną".

Referat ob. Gackiego sala przyj
mowała gorącymi oklaskami, 
zwłaszcza w tych miejscach, gdz-e 
wspominał o demokracji, o współ
pracy z robotnikami i masami 
chłopskimi.

„Nadszedł już czas — mówił ob. 
Gacki — aby wyciągnąć wszystkie 
konsekwencje, że robotnicy, chłopi 
i pracownicy umystowi mają pełne 
prawa do współrządzenia własną 
ojczyzną".

Po tym referacie, wśród rzęsis
tych oklasków, uchwalono rezolu
cję Komisji.

Imieniem Komisji Kulturalno- 
Oświatowej przemawiał ob. Kwiat 
kowski, który oświadczył, że na 
prośbę prezesa Józefkowicza nie 
wygłasza referatu sprawozdawcze
go z obrad Komisji, a ogranicza 
się tylko do odczytania rezolucji. 
Podczas odczytywania rezolucji te 
wszystkie ustępy, które dotyczą 
chłopów, robotników i pracowni
ków umysłowych—były bardzo go 
rąco oklaskiwane.

Odczytane rezolucje zostały 
przyjęte przez aklamację.

m
Uchwała Komisji do Spraw Gos

podarczych stwierdza, m. in., że:
„Warstwy pracujące nie biorą 

dotychczas prawie żadnego udzia
łu w korzyściach osiągniętych 
przez poprawę gospodarczą, a na
wet poniosły straty wskutek po
większenia kosztów utrzymania.

Podatek specjalny został prze
dłużony na dalsze 15 miesięcy. Za
robki robotników i pracowników 
umysłowych, zatrudnionych w prze 
myślę i handlu, uległy tylko nie- 
znacznym zmianom, przeważnie w 
wyniku zaciętych i wyczerpujących 
walk strajkowych.

...W pierwszym rzędzie należy 
uchylić nadzwyczajne obciążenia 
kryzysowe w postaci podatku spc 
cjalnego i podwyższonego podatku 
dochodowego.

...Przebudowa naszej struktury 
gospodarczej musi być ujęta jed
nolitym i dalekosiężnym progra
mem gospodarczym. Program ten 
musi mieć przede wszystkim na 
oku pomyślność ekonomiczną czło
wieka pracującego.

Plan przebudowy gospodarczej 
kraju winien się oprzeć na nastę
pujących zasadach:

1) Wzmożenia tempa uprzemy
słowienia kraju w drodze nowych 
wielkich inwestycyj;

2) upaństwowienia przemysłu 
kluczowego i podporządkowania 
przemysłu skartelizowanego rze 
czywistej kontroli państwowo.spo
łecznej ;

3) jaknajszerszego przebudowa 
nia ustroju rolnego;

4) intensywnego rozwoju spół- 
dzielczych form wymiany.

...Ostateczne zdobycie przez war
stwy pracujące należnych im praw 
nastąpić może jedynie przy rów
noczesnym wzmocnieniu demokra
cji gospodarczej. Głównymi jej,

Wycofanie ustawy
o zniesieniu sądów przysięgłych

Na wtorkowym posiedzeniu Se
natu miała być rozpatrywana us
tawa o zniesieniu instytucji sądów 
przysięgłych, tymczasem na po
czątku posiedzenia marszałek Pry- 
stor ośw iadczył, iż na skutek proś
by Rządu zdejmuje punkt ten z 
porządku dziennego.

W kuluarach tłumaczono wypa
dek ten w ten sposób, iż min. Gra
bowski z ustawą tą przyjdzie do

Senatu po sprawie Doboszyń- 
skiego.

Ponadto Senat rozpatrzył szereg 
ustaw ratyfikacyjnych oraz usta
wy o kredytach dodatkowych, o 
podatku od drożdży, o 2 nowych 
liniach kolejowych i o podatku od 
piwa.

Ustawy te Senat przyjął bez 
zmian.

t j i l l l
Ogłoszone zostały Liczby, dotyczą

ce .ladlużenia państwowego Japonii. 
Z liczb tych wynika, że całkowite 
zadłużenie wewnętrzne i zagranicz
ne Japonii na dz. 31 grudnia 1937 r. 
wynosiło 11.892.948 tys. yen, czyli, 
że wzrosło w ciągu roku o 1.497.743 
tys. yen.

W tym czasie krajowe zadłużenie 
wzrosło o 1.513.026 tys. yen i wynio
sło na. koniec r. ub. 10.585.150 tys.

yen. Zadłużenie zagraniczne wyka
zało w ciągu ub. r. spadek o 15.284 
tyj. yen i wynosiło na koniec roku 
1.307.796 tys. yen.

Jak widać z tych liczb, zadłużenie 
państwowe Japonii wzrosło w ciągu 
r. 1987 o blisko półtora miliarda 
yen, co tłumaczy się zarówno wyso
ką deficytowością budżetu, jak i 
nadzwyczajnymi dodatkami, spowo
dowanymi wojną z Chinami.

Stan zdrowia Hubermana
Do Wiednia przybył z Włoch 

Bronisław Huberman. Znajduje 
się on na drodze do wyzdrowie
nia, po katastrofie, której uległ. 
Po poddaniu się w Wiedniu bada. 
niom lekarskim, wyjedzie Huber- 
man prawdopodobnie do Pisz-

czan w Czechosłowacji. Lekarze 
są zdania, że zupełne wyzdrowie
nie Hubermana czynić będzie o- 
becnie szybko postępy i że będzie 
on mógł wystąpić z koncertem już 
w najbliższych miesiącach.

wzajemnie się uzupełniającymi 
czynnikami, są związki zawodowe 
i spółdzielczość.- 

Program gospodarczy realizują 
w państwie w wielkiej mierze pra
cownicy umysłowi .państwowi, sa 
morządowi i prywatni na wszyst 
kich stanowiskach. Dlatego pra
wem polskiej racji stanu jest u- 
zyskanie przez warstwy pracujące 
udziaJu w rządzeniu państwem'1.

Przegląd prasy
PO KONGRESIE 

PRACOWNICZYM.
Endecy i oenerowcy są niezado

woleni z kongresu pracowniczego. 
Byłoby źle, gdyby było inaczej. 
Ale swemu niezadowoleniu ende
cy i oer.erówcy nie potrafią nawet 
dać przyzwoitej formy.

Endecki „Dziennik Narodowy" 
nazywa kongres pracowniczy — 
politycznym, któremu przeciwsta
wia konkurencyjny kongresik en
deckich urzędników, jako — nie
polityczny!

„ABC" referuje przebieg kon-

uchwaliła sejmowa Komisja Wojskowa
Ostatnie wystąpienie na plenum 

Sejmu gen. Żeligowskiego — jak 
wiadomo — wywołało wielkie nic 
zadowolenie wśród posłów, którzy 
zgłosili akces do OZON-u.

Niezadowolenie to znalazło swój 
wyraz w znanym liście 16 posłów, 
członków Komisji Wojskowej, któ 
rzy oświadczyli, iż nie mogą współ 
pracować z gen. Żeligowskim. Na 
ten list nastąpiła odpowiedź gen. 
Żeligowskiego, który to list poda. 
liśmy przed paru dniami na szpal 
tach naszego pisma.

Pos. de Thun zgłosił na komisji 
wojskowej wniosek o wybór no
wego przewodniczącego. Gen. Że
ligowski oświadczył, że sam prze
wodnictwa nie złoży, gdyż było by 
to w pewnej mierze zejście ze sta 
nowiska, na którym nadal trwa.

Opozycja przeciwko gen. żełigow  
ekiemu zgłosiła na wczorajszym 
posiedzenie komisji wniosek o vo- 
tum nieufności dla przewodniczą
cego.

Tu warto zaznaczyć, iż w po- 
śplecbu, w jakim montowano obec
ny Sejm, zapomniano pomieścić 
w regulaminie sposób ustępowa
nia przewodniczących komisji sej
mowych.

Posłowie, którzy wniosek sprze 
czny z regulaminem zgłosili, inter 
pretują regulamin w ten sposób, 
iż artykuł o Yotum nieufności dla 
marszałka Izby rozciągają na 
przewodniczących komisji

Wniosek taki został wczoraj 
przyjęty 15 głosami przeciwko 
6 głosom.

Przed głosowaniem złożyli rów
nież swoje mandaty wiceprzewo
dniczącego—wicemarszałek Scha- 
etze! oraz sekretarza—poseł Woy- 
nar - Byczyński.

Przewodniczącym Komisji Woj
skowej wybrano pos. EKERTA, 
pporucznika rezerwy, wiceprze
wodniczącym — pos. GŁOWAC
KIEGO, kapitana rezerwy, wresz- 
cie sekretarzem — pos. JURKÓW 
SKIEGO.

Gen. Żeligowski na posiedzenie 
nie przyszedł.

Po złeżeniu mandatu przez wi
ceprzewodniczącego pos. Schaetz- 
la, przewodnictwo na komisji ob
jął delegowany przez marsz. Cara 
wicemarsz. Podoski.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów 
sześciu posłów, którzy głosowali 
przeciw votum nieufności, z po
słami Duchem i Sapiehą na czele 
złożyli swe członkostwo w Ko
misji Wojskowej.

Sekretarz Komisji poseł Woynar 
Ryczyńsk., składając funkcje se
kretarza, odczytał następujące 
oświadczenie:

„Nie podzielam pewnej części 
poglądów p. posła gen. Żeligow
skiego, wyrażonych na plenum 
sejmu w dn. 2 grudnia i937 r. Nie 
mogę jednak uznać za jedynie 
właściwą formę — reakcji zasto
sowanej przez 16 pp. posłów, 
członków Komisji Wojskowej, 
gdyż w moim rozumie, sumieniu i 
sercu żołnierskim nie mogę doszu
kać się braku zaufania w spra
wach dotyczących obrony Pań
stwa dla historycznej postaci b. 
ministra Spraw Wojskowych, zdo 
bywcy Wilna, posła na Sejm R. P. 
gen. Lucjana Żeligowskiego. Pro. 
szę zatym wysoką Komisję o przy 
jęcie mojej rezygnacji z obowiąz
ków sekretarza Komisji Wojsko
wej".

gresu i tyle tylko ma mu do za
rzucenia, że jest demokratyczny. 
Słowo „demokratyczny" w cudzy
słowie. Zabójczy „argument"!

CIESZ SIĘ, NARODZIE!
Trudno zrozumieć, jak czytelni

cy prasy endeckiej i oenerowskiej 
mogą trawić dzień w dzień tyle... 
żydowskich dań. Całe kolumny 
wypełnione — Żydami, każdy nu
mer ,zażydzor.y", aż mdło się robi.

Wczorajszy „Dziennik Narodo
wy" przynosi nie byle iaką pocie- 
chę dla stroskanego kraju. Oto 
Rawa Mazowiecka, pod wpływem 
agitacji endeckiej, walczy o ghetto 
na rynku miejskim. „Kupcy, rze
mieślnicy i stragan iarze polscy do' 
magają się oddzielnych miejsc na 
rynku" — woła tryumfalnie w na
główku dziennik endecki.

Wynikałoby z tego, że jeżeli 
kupcy i straganiarce polscy będą 
mieli oddzielne miejsca na rynku, 
to handel polski pokona żydow
ski. O miejsce chodzi. Nie o towar, 
nie o umiejętność kupiecką, nie 
o ceny — tylko o miejsce na 
rynku!

A ponieważ starosta miejscowy 
nie zgodził się na ghetto, więc en' 
decka klientela pobiła Żydów, a 
dziennik endecki wygraża pogro
mem*

Endecy zaliczają siebie do kul
tury Zachodu, a w rzeczywistości 
stoją niżej, od najbardziej wscho
dnich barbarzyńców.
MAJACZENIE ZWYRODNIALCA.

Gdy już mowa o barbarzyń
stwie, warto przytoczyć próbkę 
pisaniny niejakiego L. Mouse-Ma- 
rino, zwolennika gen Franco. 
Próbę tę zamieszcza katowicka 
„Polonia":

„Wojna nie jest nieszczęściem 
jest ona nieunikniona, ale nie ozna 
cza śmierci i zniszczenia, przeciw
nie, wojna jest konieczną, jest 
szczęściem i źródłem prawdziwego 
życia... Niema większego nieszczę
ścia, jak długi i chorobliwy pokój. 
Wojować oznacza żyć, wałczyć o 
pokój jest samobójstwem.., Hisz
pania teras zaczęła prawdziwie 
żyć, bo poznała wartość żyda i 
śmierci. Oby ten duch wojenny ni
gdy nie zamarł i obyśmy nigdy nie

Budżet M.S.Z.
uf Komisji sejmowej

We wtorek Komisja Budżetowa 
Sejmu rozpatrywała budżet MSZ.

Budżet zanalizował podsekre
tarz stanu w MSZ, p. Szembek, 
który złożył przed komisją spra
wozdanie z prac, wykonanych 
w r. z.

Zarówno w sprawozdaniu tym, 
jak i w później wygłoszonym re
feracie pos. Walewskiego » krót 
kiej dyskusji, na pierwsze miejsce 
wysunęła się sprawa emigracji z 
Polski zagranicę. Były to oczywiś
cie tylko teoretyczne rozważania, 
gdyż żadnych konkretnych tere
nów kolonizacyjnych dotychczas 
nie ma.

Pan wicem. Szembek mówił o 
powiększeniu kredytów na prace, 
związane z wyszukiwaniem i ba
daniem terenów emigracyjnych, 
referent zaś p. Walewski, przyto
czył ciekawe cyfry, dotyczące emi
gracji w latach 1936 i 1937. W 
ciągu 9 mies. roku 1936 wyemi
growało 6 tys., gdy w r. 1937 —- 
59 tys. osób.

Z zadowoleniem należy przyjąć 
do wiadomości, iż koszty utrzy
mania placówek zagranicznych u- 
legły w ostatnich latach bardzo 
daleko idącej zniżce. W 1930 r. 
preliminowano na ten cel 32.700 
tvs. zł., a w obecnie rozpatrywa. 
nym budżecie przewiduje się na 
ten cel tylko 20.700 tys. zł. Jak
kolwiek nie jesteśmy entuzjasta
mi obecnego kierownictwa MSZ, 
pochwalamy to, iż mniej różnych 
arystokratów będzie na koszt Rzą
du bawiło zagranicą.

Znany pos. Budzyński z Łodzi 
jest b. zadowolony z deklaracyi o

mniejszości polskiej w Niemczech. 
Powiada mówca ten:

..Kanclerz Hitler przyjął u siebie 
przedstawicieli mniejszości polskiej. 
Tc deklaracje niewątpliwie muszą 
się przyczynić do podniesienia po
czucia narodowego i poczucia siły 
wśród ludność polskiej w Niemczech. 
Wobec tego i wobec żywotności 
mniejszości polskiej na Śląsku i w 
Prusach Wschodnich, moitr.iu być 
spokojni o naszą granicę zachodnią 
i  nasz stan posiadania nad morzem 

Mówcy temu odpowiadał posł 
dr. Sommersfein, który m. in. o- 
świadczył:

„Pan poseł Budpyński był dziś 
bardzo wstrzemięźliwy, jednak emi
grację żydowską wciąż określa, jako 
wysiedlenie. Jeżelibyśmy rak trakto
wali to zagadnienie, to gdzieby się 
podziały te głosy żydowskie, które 
pan, panie pośle, dostał przy wybo
rach. Wbrew traktatowi z r. 1933, 
zachodzi naruszenie zobowiązań Wol 
nego Miasta Gdańska w stosunku 
do Polski".

Był to jedyny głos, który odez
wał się w sprawie Gdańska, resz
ta mówców obawiała się, by im... 
nie zaczęto patrzeć na palce, w 
myśl wskazań min. Becka.

czujni i
powta-

szą na
wypo

uzyskali już pokoju, obyśmy 
jak to nakazuje nam^ prorok —
byli zawsze w pog 
z bronią w ręku; I 
rzam: ,,Błogosławionaj 
Endecy napewno 

ten bełkot, nieraz 
wiadali podobne „myśliN 
nia" ostro je potępia.

TRAGEDIA SZKOLN/ 
„Kurier Polski" referuje świeżo 

wyszłą z druku pracę dr. Mariana
Falskiego p. t. „środowisko społe
czne młodzieży, a jej wykształce
nie".

Autor stwierdza na podstawie 
skrzętnie zebranej statystyki, ie  
69% dzieci, wstępujących do szkół, 
to dzieci chłopskie. Ale te dzieci 
w drodze do pełnej oświaty — od
padają:

„Olbrzymia zatem większość mło 
dzieży wiejskiej otrzymuje na dro. 
gę życia wykształcenie poniżej sze 
ściu klas szkoły powszechnej. Ol
brzymia większość, przeciętnie po
wyżej 50 proc., odpad* już koło lila 
sy IV. Większość naazej młodzieży 
wiejskiej wyrusza w start życiowy 
jako najbardziej typowi półanalfa. 
beci ,po paru latach zapominający 
o tem, czego się z  mozołem w szko
le nauczyli".
Ponury, wstrząsający obraz!

W OBRONIE GEN. ŻELIGOW
SKIEGO.

„Czas" takie — słuszne — sta
wia pytania w sprawie znanego 
zatargu z gen. Żeligowskim:

„I zapytujemy również, czy wy
stępowanie w taki sposób, jak to 
uczyniła głośna od niedawna 16 ka 
z Komisji Wojskowej, przeciwko 
swemu przewodniczącemu, tylko 
dlatego, że miał odwagę cywilną 
powiedzieć głośno to, co bardzo 
wielu szepcze po kątach, jest naj
lepszym sposobem okazania awsgo 
przywiązania do Naczelnego Wo. 
dza, 1 wreszcie, czy odmienne poj
mowanie roli Generalnego Inspek
tora Sił Zbrojnych, niż to uczynił 
w swym okólniku premier Skład- 
kowski, jest rzeczywiście równo
znaczne z brakiem należnego sza
cunku dla najwyższego w nasze* 
armii stanowiska?"

Fabryka spaliła się doszczętnie
Olbrzymi pożar w Grudziądzu

straty wynoszą dwa miliony złotych
Ubiegłej nocy w Grudziądzu ok. 

godz. 1-ej wybuchł wielki pożar 
w fabryce wyrobów ceramicznych 
pod nazwą „Pomorskie Zakłady 
Ceramiczne" tow. akcyjne w Gru
dziądzu". Jest to jedna z najwięk
szych tego rodzaju placówek prze 
mysłowych na Pomorzu. Ogień 
powstał w warsztacie tokarskim i 
przy sprzyjającym wietrze w krót
kim czasie objął całą fabrykę. 
W akcji ratowniczej wzięły udział 
straż grudziądzka i okoliczne oraz 
wojsko. Pomimo tej akcji, fabryka 
spaliła się do szczętu. Spłonął

olbrzymi obiekt fabryczny z hala
mi maszyn, piecami itp. Między 
innymi spłonęła hala nowych ma
szyn, zainstalowanych w ostatnim 
czasie kosztem 600.000 zł. Z po
wodu pożaru '200 robotników I 
pracowników umysłowych straci
ło pracę. Straty w przybliżeniu 
wynoszą około dwóch milionów 
złotych. Obiekt fabryczny, jak 1 
maszyny, były ubezpieczone. Na 
miejsce przybyły władze sądowo- 
prokuratorskie, które wszczęły 
śledztwo, celem ustalenia przyczyn 
ognia. Ofiar w ludziach nie było.

Sprawa o ubezwłasnowolnienie
ks. Radziwiłła

Zamach samobójczy
w kośc ele

Kroniki lwowskie zanotowały 
zamach samobójczy dokonany w 
kościele o. o. Kapucynów, gdzie 
targnęła się na życie 17-letnia Ju
lia Mendys, która zażyła 40 pro 
saków z Kogutkiem. Pogotowie 
przewiozło ją do szpitala.

Sprawa o ubezwłasnowolnienie 
ks. Michała Radziwiłła nie została 
dotychczas załatwiona, wbrew od- 
miennym pogłoskom, lecz toczy 
się w sądzie grodzkim w Ostro
wie. Natomiast uchwałą sądu okrę 
gowego w Ostrowie zarządzono 
tymczasową opiekę nad ks. Mi

chałem Radziwiłłem. Sąd grodzki 
otrzymał już akta, celem ustalenia 
tymczasowego opiekuna. Podoo- 
no zastępca ks. Radziwiłła, adw. 
Lipiński z Warszawy, zrzekł się 
zastępstwa, tak samo, jak uczy. 
nił to poprzedni adw. z  Ostro- 
wia, mec. Winkowski.

Tego jasnowidz nie przewidział
Władze policyjne aresztowały 

przybyłego ostatnio do Lwowa 
jasnowidza, podającego się za 
autentycznego fakira, nazwiskiem 
Hara-Abi. Jak się okazało, Hara- 
Abi nazywa się właściwie Włady
sław Michaluk, liczy 23 lata 1 po
chodzi z Grodna. Ponieważ Micha 
luk uprawiał swój proceder jasno
widza bez zezwolenia władz, a nad 
to, ponieważ okazało się, że był 
on już 9 razy karany za kradzie
że i oszustwa, ostatnio zaś jest 
poszukiwany dla odbycia ostat
niej swej kary, władze policyjne 
aresztowały go i prześlą do sądu

w Białymstoku, gdzie ma odbyć 
karę.

Pokwitowania
NA FUNDUSZ STYPENDIALNY 
Im. Prof. ST. CZARNOWSKIEGO 

Jan Rzymowski ZŁ 15.
Z. i P. Kormanowie Zł. 10. 
Leon Alter Zł. 20.
Jadwiga Kulina i Witold Kula

Zł. 5.
DO DYSPOZYCJI KOMITETU 
UCZCZENIA PAM IĘCI PROF. 

ST. CZARNOWSKIEGO. 
Zamiast kwiatów na trum nę J. 
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(SAR zamordował braci Rosselli
Min. Spraw Wewnętrznych we 

Francji wydało kom unikat o wy
kryciu morderców braci Rosselli.

Zamordowano ich w czerwca 
1937 r. Karol Rosselli był człon
kiem włoskiej partii socjalistycz
nej i  profesorem ekonomii. Zesła
ny na wyspy Lip aryjskie, uciekł 
stamtąd w r. 1929 do Francji, 
gdzie rozwinął energiczną dzia
łalność antyfaszystowską ,założył 
ruch pod nazwą „Sprawiedliwość 
i wolność44; po wybuchu wojny 
hiszpańskiej, zaciągnął się do ar
m ii republikańskiej, a następnie 
stanął na czele propagandy prze
ciw udziałowi Włoch w tej woj
n ie; propaganda radiowa cieszy
ła się we Właszcch dużym powo
dzeniem i nie mało krwi napsuła 
Mussoliniemu.

B rat Karola, Nello Rosselli był 
profesorem historii we Florencji 
i  polityką się nie zajmował.

Po siedmiomiesięcznych poszu
kiwaniach morderców, policja

PomyłKa
„Nowy Kurier“ zrobił nam 

gorzką lorm ówkę, jako że Pada
liśm y notatkę o „polowaniu ̂  w  
dobrach hr. Alfreda Potockiego  
(Strażów, Załęże, Wysoka, Krze
mienica, Malawa, A lbigowa). 
Podczas tego „poloivania‘‘ za
strzelono  — według komunika
tu—

K ILK A  TYSIĘC Y  
bażantów, zajęcy oraz m nej 
zwierzyny.

„Nowy Kurier“ sądzi, ze chcie
liśmy zrobić tą notatką przyjem 
ność arystokratycznym „myśli
wym". Dziwna pomyłka! Myśmy 
chcieli po prostu zwrócić uwagę 
Min. Rolnictwa i Reform  Rol
nych oraz opinii publicznej, że 
takie „polowania", to

MORDOWNIA MASOWA, 
i  że zarówno w interesie zwierzo- 
stanu Rzeczypospolitej, jak i w 
interesie walki z  przejawami sa
dyzmu, należy położyć kres wy
brykom tego rodzaju.

AR .

^ B S L U G b Ó W '

PRZY .
i G R Y E l E
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wreszcie znalazła ich w obozie — 
CS AR. Ta sama organizacja, któ
ra dokonała zamachów bombo
wych na clomy „Lewiatana“, do
konała też zabójstwa braci Rossel
li. Zabójców było czterech, trzej 
są znani, czwartego poszukują. Z 
tych trzech, jeden nazwiskiem Fi- 
liol, był czynnym członkiem CSAR 
i ukrywa się; dwaj inni są aresz
towani. Nazywają się Puyreux i 
J akiebiez.

Ten to Jakubiez (nazwisko nie- 
bardzo francuskie; znajduje się 
w więzieniu od 23 października 
1937 r. On to właściwie wsypał 
CSAR i przez to umożliwił poli
cji wykryć sprawców zabójstwa 
Rossellich.
Jakubiez, mianowicie, przewożąc 

z Szwajcarji do Francji, dla CSAR, 
amunicję, był na tyle nieostrożny, 
czy też miał pecha, że z wozu wy
padły na drogę kule karabinowe. 
I  ło naprowadziło na ślady CSAR. 
Jakubiez przejdzie do historii, ja
ko jeden z tych, co mimowoli od
dali wielką przysługę sprawie, któ 
rą zwalczali.

Ci czterej sprawcy zabójstwa 
mieli jeszcze dwóch wspólników, 
Bouvyer i Fauran, znajdujących 
się pod kluczem. Według zezna
nia jednego z nich, tropieniem 
braci Rosselli i prawdopodobnie 
organizowaniem zamachu, zajmo 
wał się Tenaille, wybitny członek 
CSAR, również zaa resztl v .

Wykrycie zabójców braci Ros
sellich wywarło wTe Francji nie- 
mniejsze wrażenie, niż — spraw
ców bombowych, a bodaj jeszcze 
większe. Zabójstwo to bowiem rzu 
ca znamienne światło na „powi
nowactwa44 terrorystów i zamacho 
wców francuskich.

Bracia Rosselli byli Włachami, 
antyfaszystami włoskimi; walczy
li we Francji z faszyzmem włos
kim, ale nie wtrącali się do spraw 
wewnętrznych Francji.

Jeżeli tedy CSAR dopuścił się 
zabójstwa dwóch ludzi, którzy im 
nic złego nic zrobili i których na
wet nie znali, to działał, oczywi
sta, pod czyimś nakazem. Nie tru
dno się domyśleć — pod czyim. 
Włochy dostarczały CSAR-owi 
broni i amunicji, a zapewne i pie
niędzy.

Zbrodni dokonano na rozkaz 
faszystów włoskich, a może także 
hiszpańskich, jako że Karol Roe- 
selli swą propagandą przeciw fa
szystom hiszpańskim dawał się im 
mocno we znaki.

Mamy więc anowu fakt współ
działania faszystów różnych kra
jów, współdziałania nie tylko w

akcji propagandowej, nie tylko w 
sprzysiężeniach tajnych, ale także 
w zamachach i morderstwach, 
oraz w przygotowaniach do woj
ny domowej.

Tak oto „patrioci44 francuscy z 
pod faszystowskiego znaku „b- 
nią44 Francji przed „inarkiszmem44, 
tak bronią „kultury44 i „chrześci
jaństwa44. Płatne zbiry, bez ozii i 
sumienia, stroją się w togi szczy
tnych haseł i występują w aureoli 
„narodowej44.

Franco sprowadza na kraj ro
dzinny najeźdźców włoskich, nie
mieckich, maurytańskich. Francu
ski CSAR morduje swoich i ob
cych za pieniądze faszystów wło
skiem A wszystko w imię „naro
du44, „patriotyzmu44, „ktdtuiry44J I  
to jeszcze śmie zarzucać robotni
kom międzynarodowość!

(jmb.).

Bijemy na alarm!
Dalsze „reformy" ubezpieczenia chorobowego

Otrzymujemy często dobrze re
dagowane biuletyny, sprawozda, 
nia i statystyki, które usiłują suge
rować czytelnikowi, że w Ubezpie 
czalniach Społecznych wszystko 
jest w porządku i wszystko idzie 
ku lepszemu..

Bijemy się w piersi, bo tych ko
munikatów przeważnie nie umie
szczamy. Nie mamy do nich zau
fania! Bo życie wykazuje co inne
go.

W Ubezpieczalniach powstał a- 
parat, może nawet dobrze wew
nętrznie funkcjonujący, ale w zet
knięciu z człowiekiem, z zaintere
sowanym, aparat wykazuje swą 
nadmierną przewagę nad ubezpie
czonym. Człowiek i jego bolączki, 
ku zaspokojeniu których stworzo 
no piękną instytucję ubezpieczeń

KAWA STELLU D L A  C IEBIE i T W E G O  D Z IE C K A

Otwarcie Ogólnokrajowego
Kursu Młodzieży P.P.S.

Oświadczenie „Wici"
Prezydium Zarządu Głównego 

ZMWR „WIC1“ ustosunkowało 
się negatywnie do propozycji, wy
suniętej przez OZN — a zmierza
jącej do odbycia wspólnej konfe
rencji poświęconej sprawie współ 
pracy „WICI44 z innymi organiza
cjami w ramach OZN.

**♦

Nie ulegało dla nas, jak pisali
śmy już kilka dm temu, żadnej 
w ątpliwości, że „Wici" nie zajmą 
innego stanowiska. Propozycja 
konferencji wspólnej została wy
sunięta przez t. zw. Młody „Ozon‘‘. 
Związek Młodzieży Polskiej p. 
Rutkowskiego.

W niedzielę w sali odczytowej 
Warszawskiej Spółdzielni Miesz
kaniowej odbyło się uroczyste o- 
twarcie Ogólnokrajowego Kursu 
Mtodzieży PPS.

Na początek orkiestra „Szkla
nych Domów" odegrała „Czerwo 
ny Sztandar44, poczym tow. lo- 
masz Arciszewski, w imieniu Cen 
tralnego Komitetu Wykonawczgo 
PPS, kurs otworzył. W przemó
wieniu swym tow. Arciszewski 
wspomniał o działalności w cza
sach zaborczych, gdy o chłodzie 
t głodzie prowadzono prace naa 
uświadomieniem robotników, a 
następnie omówił sprawę pracy 
kursistów.

Tow. Marian Nowicki powitał 
kurs w imieniu miejscowych or- 
ganizacyj spółdzielczych i spo
łecznych ,oraz omówi? p*ace ru
chu spółdzielczego w zakresie po 
lepszenia warunków mieszkanio. 
wych klasy robotniczej.

Tow. Stanisław Garlicki w im. 
Centralnego Wydziału Młodzieży 
P’PS nakreśli? pracę, jaka czeka 
towarzyszy po ukończeniu kursu 
w terenie.

W imieniu Zarządu Głównego 
T. U. R. przemawiał tow. Adam 
Próchnik, zwracając uwagę na 
prace oświatowe w Kołach Mło
dzieży PPS i wyrażając nadzieję, 
że Kurs wypełni lukę w tej dzie
dzinie.

Tow. Fotek powita? Kurs w im. 
Okr. Kom. Rob. PPS i Dzielnicy 
PPS Żolibórz-Marymont.

W części koncertowej grały 
orkiestra i zespół mandolini. 
stów „Szklanych Domów", dekla

mowała miejscowa żeńska groma 
da Czerwonych Harcerzy T. U. R. 
zaś szereg utworów na wiolon 
czeli odegrał ob. Hryniewiecki.

po części koncertowej sekretarz 
generalny Partii tow. Kazimierz 
Pużak wygłosi? inauguracyjny wy 
kład na temat „Zadania Młodzie
ży PPS", w którym nakreślił dwa 
etapy prac naszych Kół.

Po przerwie wyk?ady wygłosili: 
tow. A. Próchnik na — 4 Hi
storia ruchu robotniczego i jego 
stan w dobie obecnej44, a tow. 
St. Garlicki o „Stronnictwach Po
litycznych44.

**
*

W poniedziałek wykłady wy
głosili: tow. A. Krygier o „Struk
turze narodowościowej i społecz
ne j Folski"; tow. Z. Ładkowski o 
Budowie organizacyjnej Kół M?o 

dzieży PPS44; tow. St. Malinow- 
ski: „Przegląd organizacyj mło
dzieżowych wsi i miast44.

We wtorek tow. E. Hryniewicz 
mówi? o „Pracy oświatowej w Ko
łach Młodzieży PPS44, tow. Z. Za 
remba o „Organizacji wystąpień 
masowych44.

Kurs ma za zadanie wyszkole
nia nowych kadr organizatorów 
Młodzieży PP’S., co przy sta?ym 
wzroście liczebnym i ciągłym po
wstawaniu nowych Kół jest ko
niecznością chwili.

Jak podawaliśmy, kurs trwać 
będzie 10 dni; kierownikiem jest 
tow. Henryk Jędrzejewski.

Szczegółowe sprawozdanie z 
otwarcia Kursu, jak również skró 
ty referatów' podane będą w naj 
bliższym numerze „Młodzi Idą44.

społecznych, zeszedł tu na plan 
drugi.

Fakt ten uderza szczególnie w 
dziale ubezpieczenia chorobowe
go. Zdewastowano je ze zdumie
wającym wandalizmem w imię 
zbawczej doktryny „lekarza do
mowego". Uprzedzaliśmy i pow
tarzamy, że nie o doktrynę chodzi 
ło (tak szumnie popularyzowaną, 
nawet przez radio!), nie z troską 
o zdrowie ubezpieczonego stworzo 
no instytucję lekarzy domowych. 
Nie! Chodziło o nagi interes, o 
oszczędności, w imię których nie 
liozono się z powszechną opinią 
społeczną i z najbardziej miaro
dajnym głosem sfer naukowo - le
karskich, wypowiadających się za 
systemem ambulatoryjnym, jako 
systemem wysoko zorganizowane 
go lecznictwa.

Mamy głębokie przekonanie, że 
kiedy zostaną udostępnione odno
śne materiały cyfrowe, to wów
czas dopiero będzie można zesta
wić bilans olbrzymich strat, jakie 

\ pociągnęła za sobą zmiana syste- 
i mu lecznictwa, unieruchomienie 

lub małe wykorzystanie wspania
łych gmachów ambulatoryjnych z 
ich bogato wyposażonymi gabine
tami, salami zabiegów i t. d. Nade 
wszystko jednak — da się może 
wówczas obliczyć, ile strat ponio
sło społeczeństwo, na barki któ
rego ubezpieczenie chorobowe 
przerzucało ciężar utrzymania źle 
leczonych lub niedoleczonych je
dnostek.

Obecnie poziom lecznictwa w 
ubezpieczalni obniżył się do tego 
stopnia, że trzeba się poważnie 
zastanowić nad koniecznością reak 
cji ze strony ubezpieczonych.

Lekarz domowy, nie specjalista, 
ale „omnibus" (do wszystkiego), 
skrępowany oficjalnym lekospi
sem, a jeszcze więcej dyrektywa
mi centrali w kierunku skrajnych 
oszczędności, stał się urzędnikiem 
ubezpieczalni. Jego wartości nie 
mierzy się sumą kwalifikacji lekar 
skich, ale ocenia się według zdol
ności przystosowania się do sta
wianych przez urząd — ubezpie- 
czalnię warunków pracy.

Nie chcemy tu winić lekarzy. Są 
oni ofiarami wyzysku i złej koniun 
ktury, która częstokroć zmusza do 
przyjęcia drakońskich warunków

Bohaterowie Teruelu

Wśród KsiążeK
„Społeczne przyczyny powodzeń i Karwowscy), Bałutom, znanej 
niepowodzeń szkolnych“. Prace z dzielnicy miasta Łodzi, jako śro-

>edagogiki społecznej pod redak- 
ją Heleny Radlińskiej. Nakładem 
Naukowego Towarzystwa Pedago
gicznego. Skład główny: „Nasza 
isięgarnia“. Warszawa, święto- 
:rzyska 8. Rok 1937.

Książka pod powyższym tytułem 
>rzedstawia niezmiernie ciekawe 
vyniki badań uczestników semina- 
ium z pedagogiki społecznej Wy. 
Iziału Pedagogicznego Wolnej 
Wszechnicy Polskiej, prowadzo- 
>ych pod kierownictwem prof. He- 
eny Radlińskiej.

Badania te obejmują przeszło 
edenaście tysięcy dzieci. Rozpa
trzono powody niepowodzeń szkol 
łych (opóźnień, drugoroczności, 
rekwencji) i ukazano na podsta- 
vie obserwacyj metodycznych, pro
wadzonych w ciągu d?uższego o- 
crasu ich współzależność z nędzą, 
;borobą, z poziomem, z rytmem i 
itmosferą życia rodzinnego.

Poszczególne rozdziały poświę
cone są dzieciom nieprzyjętym do 
zkół warszawskich i warunkom 
>ytu tych dzieci (Antoni i Eugenia

dowisku wychowawczemu, (Józef 
Gercz), opóźnieniom szkolnym dzie 
ci rodzin bezrobotnych (Regina 
Rudzińska) i warunkom życia dzie 
ci tych rodzin (A. Majewska). H. 
Henger ukazuje różnorodność wa
runków życia dziecka dwu odręb
nych grup. ludności tej samej wsi. 
J. Sałata i J. Sabat przedstawiają 
losy wychowanków szkoty, którzy 
pozostali na wsi. A Walicka- 
Chmielewska uzasadnia program 
badań.

Książka zawiera,nadto bardzo 
cenne wskazówki o metodzie prze
prowadzanych badań, o sposobie 
opracowania materiałów i korzy 
staniu z literatury. Dział ten, na- 
zwaąy „Uwagi o metodzie przepro 
wadzanych badań", opracowany 
jest przez Helenę Radlińską, wy
bitny autorytet w dziedzinie znaw
stwa metodologii pracy oświato
wej. Książka jest nadzwyczaj in
teresująca dla każdego działacza 
robotniczego, zaś wręcz niezastą
piona dla wychowawców i pracow
ników oświatowych. EP.

W ukazującym się w Szwajca 
rii dzienniku „Basler National- 
zeitung" czytamy o ostatnich 
fy/alkach pod Teruel co nastę
puje:

Twierdzenie generała Queipo 
de Liano, jakoby pod Teruelem 
wojska republikańskie ocaliła 
przed klęską fatalna pogoda, na 
leży przeciwstawić opis, jak wla 
śnie niekorzystnie dla republi
kanów złożyła się niepogoda w 
okresie najbardziej zawziętych 
walk. Jeśli podczas kontr-ofen 
sywy, podjętej przez faszystów
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Przychodnia Specjalna dla chorych na
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Ul. M arsz. FOCHA 3, tel.300-22. Rentgen 
Odma sztuczna. Porada  wraz z prze- 
św ietleniem . Czynna od 12—8 w. Wezw. 

na miasto.

nie powtórzyło się z republika 
nami to samo. co spowodowało 
załamanie się Włochów pod 
Guadalajarą, to mają oni to do 
zawdzięczenia świetnej orgam 
zacji swej armii i wysokiej mo 
ralności.

Toć 57 żołnierzy międzynaro 
dowej brygady Listera na 
śmierć zamarzło, nie chcąc opu 
ścić okopów. Miarę waleczno- 
ści żołnierza republikańskiego 
stanowić może fakt, iż pod Co- 
neud żołnierze republikańscy 
przepuścili nad rowami strze 
leckimi, w których byli ukryci, 
8 czołgów i nie opuścili stano 
wisk. Z tych ośmiu czołgów 
6 wzięli do niewoli, ponieważ 
źle następująca piechota nie 
przyjacielska zmuszona została 
do odwrotu przez kilka armat 
15 cm.

Zarówno śmiałe zdobycie Te 
ruelu, jak również operacje wo 
jenne w ciągu następnych 2 eh 
dni, kiedy to armia republikań 
ska przez zaspy śnieżne była 
odcięta od zaplecza, wykazały 
strategiczne zdolności gen. Ro 
jo, który może dowieść, iż swą 
szybką karierę od kapitana i 
profesora taktyki w akademii 
toledańskiej do szefa sztaba 
głównego nie zawdzięcza wy 
łącznie swoim przekonaniom re
publikańskim.

pracy. Ale stwierdzamy, że na 
skutek wyzysku, z szeregów leka
rzy Kas Chorych uciekają coraz 
bardziej zdolniejsze i sumienniej
sze jednostki, które nie mogą po
godzić się z pracą w ograniczo
nych przez biurokrację ramach. W 
tych warunkach — w wypadku po 
ważniejszej choroby, ubezpiecze
ni nie mają dostatecznego zaufa
nia do pomocy ze strony lekarzy 
Ubezpieczalni.

Obecnie Ubezpieczalni© na roz- 
kaz Z. U. S. przystępują do likwi
dacji resztek dorobku, jakim mi
mo złego prowadzenia poszczycić 
by się mógł dziś system ambula
toryjny lub system mieszany lecz
nictwa — pisze OTgan Związku 
Lekarzy Kas Chorych. Ambulato
ria mają być do reszty zlikwido
wane. Ordynacja specjalistów ma 
być przeniesioną do gabinetów 
prywatnych.

Tu pismo, chcąc rzucić „raz je
szcze groch argumentów o ścianę 
nieżyciowej doktryny44, omawia w 
gruntowny sposób szkodliwość — 
z punktu widzenia interesów cho- 
rego — kasowania ambulatoriów 
specjalistycznych. Warunki asep- 
tyki i antiseptyki pogorszą się, a 
oszczędności są problematyczne, 
bo lecznictwo ambulatoryjne za
stępowało w bardzo wielu przy
padkach lecznictwo szpitalne (dro 
bniejsze zabiegi, których jednak 
lekarz w domu nie przeprowadzi), 
zmniejszając przez to znacznie ko
szta szpitalne.

Nie będziemy powtarzać rzeczo 
wych i fachowych argumentów pi
sma lekarskiego. Pisaliśmy o tym 
wielokrotnie.

Dziś sygnalizujemy zapowiedź 
dalszego niszczenia lecznictwa i 
chcemy otrzymać zaprzeczenie 
tych informacji „Wiadomości le
karskich44.

Trudno przy tym powstrzymać 
się od następujących uwag: Po co 
ten pośpiech w „reformowaniu", 
zwłaszcza wobec zapowiedzi zwo 
lania „bajratów44 przy komisa
rzach? Czy żeby dla „czynnika o- 
bywatelskiego4 już nic nie zosta
wić?...

Z naciskiem powtarzamy: Przy
wrócić pełny aamorząd ubezpie
czonych, a po tym będzie czas na 
reformy! K. L.

Roosevelt zakazmy
w „Trzeciej” Rzeszy

W wydawnictwie „Vita - Nova 
w Lucernie ukazała się niedawno 
w niemieckim języku książka, za
wierająca mowy prezydenta Roo- 
sevelta. Tytuł książki ,flow a  A- 
meryka“. Rząd niemiecki zakaza? 
sprzedaży tej książki w Niem- 
czech.

Mowy te — według opinii prasy 
szwajcarskiej — są wyrazem u- 
miarkowania, wstrzemięźliwości i 
pojednania.

Wstęp do książki napisał poseł 
Stanów Zjednoczonych w Bernie, 
Loland Harrison, który o mowach 
tych pisze, że „są cennym materia 
łem do wzajemnego zrozumienia 
się pomiędzy ludźmi i narodam i4.

Pierwsze cztery mowy poświę
cone są wyłącznie stosunkom ame
rykańskim, w piątej mowie Roose
velt apeluje do Europy, nawo?ując 
do pojednania i tolerancji. W mo
wie szóstej Roosevelt występuje 
przeciw wojnie i dowodzi, że pro
sty człowiek niczego więcej nie 
pragnie, jak tylko żyć w pokoju. 
Taka jest treść mów.

Narodowi niemieckiemu — jak 
się okazuje — nie wolno wiedzieć, 
iż świat nastrojony jest pojed

nawczo ,iż przyszła wojna spustCK 
szy miasta i wsie i jeszcze później
sze pokolenia pogrąży w nędzę, 
jak to powiedział Roosevelt.

Zakaz książki propagującej po
kój i pojednanie dowodzi tylko, źc 
w Niemczech chce się utrzymać 
naród w stałym oszołomieniu wo
jennym.

Prez. Roosevelt może się pocie
szyć, że nie on jeden uważany jest 
w „Trzeciej44 Rzeszy za niebez
piecznego wywrotowca. Podobny 
los spotka? książkę, zawierającą 
mowy b. premiera angielskiego 
Baldwina, bynajmniej nie liberała, 
a tym mniej socjalisty, lecz „przy 
zwoitego44 konserwatysty.

R eumatyzmie!
* a r i r e i y z m i e  J

. sie2-3tableiekTogal3 lubi

l ó g & l

Nakładem „Księgarni Robotniczej44 wyszła z druku broszura Be
nedykta Elmera

„Ku czemu idzie Polska?”
(„ZŁUDZENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ").

Cena 30 gr. za egz. Przy zamówieniach ponad 50 egz. udziela
Się 20 proc. rabatu.

Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adi«s*K «^- 
garni Robotniczej", ul. Czerwonego Krzyza 20, lub CKW. r r s ,  ui. 
Warecka 7, konto PKO. Nr. 3174.
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Kalinin Prezydentem Związku Sowieckiego
Obrady Parlamentu Z. S. S. R.

Źdanow atakuje ostro Japoni; i wyraża swe niezadowolenie z Francji

Lody ruszyły na Wisie
Groźba powodzi w woj. kieleckim

KALININ

W  poniedziałek odbyło się w  
M oskwie łączne posiedzenie obu 
Izb „Parlam entu" sowieckiego. 
Rady ZSSR. i Rady Narodowości. 
Na tym posiedzeniu dokonano wy 
boru prezydium Najwyższej Rady 
ZSSR.

Przewodniczącym prezydium Naj 
wyższej Rady Z.S.S.R. (stanow i
sko równoznaczne ze stanow i
skiem Prezydenta Państw a) zo
stał Kalinin.

W śród 11 zastępców  przew od
niczącego prezydium znajdują się 
przedstaw iciele 11 republik związ 
kowych. Są to osobistości drugo
rzędne ł mało znane. Sekretarzem 
prezydium w ybrano Gorkina, do
tychczasow ego sekretarza central 
nego komitetu wykonawczego 
ZSSR.

szli m. in. Stalin, Beria, Bluecher, 
Budiennyj, Zdanow, Kosarew, 
Krupska i Sidorow.

Na posiedzeniu przyjęto deklara 
cję premiera M olotowa, wyrażono 
mu votum zaufania i polecono 
przedstaw ić listę nowego Rządu. 
Przy tym punkcie porządku dzień 
nego wygłosili przemówienia: Zda 
now, Bagirow, przedstawicie! A- 
zerbejdżanu i Kosier.

Zdanow, om aw iając działalność 
kom isariatu spr. zagr. domagał 
się zdecydowanego stanowiska dy

plomacji sowieckiej wobec Ja 
ponii, atakując w ostrych słowach 
politykę tego państw a. Om awia
jąc stosunki sowiecko - francu
skie, Zdanow oświadczył, iż nie 
rozumie, dlaczego Francja pozwą 
la na swoim terytorium na istnie
nie organizacyj, skierowanych 
przeciwko Z. S. S. R. (Zdanow  
oczywiście zapomniał, że we Fran 
cji istnieje wolność przekonań i 
że za przekonania antysowieckie 
nie można wydalić emigrantów ro 
syjskich ani zamykać ich prasy).

W nocy z niedzieli na ponie
działek mieszkańcy Sandomierza 
i okolicy zostali zbudzeni hukiem 
pękających na W iśle lodów, przy 
pominających kanonadę armat, 
nią,

W poniedziałek rano lody na 
Wiśle w  woj. kieleckim częściowo 
ruszyły. Między ujściem Sanu i 
Winiarami, w powiecie sendomier 
skim utworzył się ogromny zator 
długości ok. 6 km. i grubości ok. 
30 cm.

Ze względu na grożące niebez
pieczeństwo wylewu, zawezwano 
oddziały wojskowe, które natych-

Londyn pod znakiem de Valery
Anglia i Irlandia

Rokowania maja podobno pomyślny przebieg
Londyn stał w poniedziałek pod 

znakiem de Valery. Gdziekolwiek 
szef Rządni irlandzkiego pojawił 
się, był on przedmiotem burzli
wych, i gorących owacyj ze stro
ny licznych w Londynie Irlandczy 
ków. Gdy około 1-ej w południe 
de Valera wraz z tow arzyszący
mi mu ministrami irlandzkimi opu 
szczał hotel „Picadilly", udając 
się na Downing Street, kilkuset Ir 
landczyków manifestowało na je
go cześć, wznosząc gromkie okrzv 
ki. Na Downing Street oczekiwał 
jeszcze większy tłum, w iw atując 
na cześć Irlandii, powiewając ir- 

W  skład 24 członków prezy- J landzkimi flagami narodowymi i
„de Valera nie daj

w Mviau cziunKuw prezy-1 lamrzKimi na
dium Najwyższej Rady ZSSR. w e  I wykrzykując

Droga śmierci
Cztery samochody rozbiły się

w jednym miejscu w ciągu kilku godzin
Pod Tczewem w ydarzyła się 

niezwykła katastrofa czterech sa 
mochodów, które w krótkich od
stępach czasu uległy rozbiciu w 
tym samym miejscu.

W  odległości 13 km. od Tcze
w a w pobliżu wsi Rudne sam o
chód ciężarowy firmy „Pokolm" 
z Bydgoszczy przy zjeżdżaniu ze 
stromej oblodzonej góry zarzucił 
i w padł na przydrożne drzewo, 
które w yrw ał z korzeniami. Sa
mochód został zupełnie rozbity. 
Szofer szczęśliwie wyszedł z kata 
strofy bez szwanku.

W  kilka minut później rozbił 
się w podobny sposób o sąsiednie 
drzewo samochód ciężarowy na
leżący do przesiębiorstwa prze
wozowego Dawida Reinholda z 
W arszaw y, przy czym pomocnik 
szofera Bolesław Chojnacki do
znał tak ciężkich obrażeń, że po 
przewiezieniu do szpitala w Tcze 
wie zmarł.

Nieco później w tym samym 
miejscu uległy katastrofie jeszcze 
dw a inne samochody, jeden ciężą 
rowy, drugi osobowy, na szczę- 
ście bez ofiar w ludziach.

Na miejsce tych niebywałych 
katastrof przybyły władze śledcze 
i administracyjne.

się“, „Jedna zjednoczona Irlandia, 
albo nic“.

Dotychczas mało co wiadomo o 
przebiegu narad, ale w każdym 
razie rokowania toczą się dalej i 
przewidywania pesymistów, któ
rzy oczekiwali zerwania rokowań

odrazu w pierwszym ich dniu, nie 
sprawdziły się.

Późnym wieczorem w ydany zo- 
staś następujący komunikat uzgod 
dniony przez obydwie strony:

„Pomiędzy przedstawicielami 
Rządu „Eire" i przedstawicielami 
Rządu angielskiego rozpoczęły się 
pod przewodnictwem premiera 
Chamberlaina rozmowy dotyczące 
wszystkich problemów interesują
cych obydwa państw a. Rozmowy 
te kontynuowane będą we w to
rek".

DE VALERA

Ciężkie czasy
nastały dla Japonii

Na w niosek m inistra spraw  w e
wnętrznych postanowiono zam 
knąć w Japonii wszystkie dancin
gi i t. p. lokale, jako nie odpo
w iadające „ani moralności japoń
skiej, ani przeżywanym poważnym 
czasom". Zarządzenie to zostanie 
przeprowadzone i w. Mandżurii.

miast przystąpiły do rozsadzania 
zatoru. Akcja obrony wałów i za-

Polska łódź . ' '
„ O r z e  1“

Została wybudowania i spuszczo
na na wodę w dokach holender

skich we Veisingen.

bezpieczenia miejscowej ludności 
przed ewentualną powodzią zorga 
nizowały miejscowe władze. W 
południe lód na W iśle pod San
domierzem spłynął tak, że rzeka 
jest wolna od lodu, a brzegiem 
płynie jedynie drobna kra.

Antymilitaryści
w „Trzeciej" Rzeszy
Jak  donosi „National Zeitung" 

z Essen, przed sądem wyjątkowym 
w Dortmund odpow iadał jeden * 
adw okatów , który wyraził się do 
żołnierzy w nast. sposób: „W cią 
gu pięciu lat Niemcy całkowicie 
zostały zniszczone gospodarczo 
przez militaryzm. Gdyby wybuch 
ta wojna, karabin zwrócę przeciw 
ko tym, którzy mi dadzą go do 
rąk". Prokurator, oskarżając ow e  
go adw okata, domaga! się suro. 
wej kary, przedstaw iając adw oka 
ta jako w roga państw a i ojczyz
ny. Sąd skazał adw okata na sześć  
tygodni więzienia.

Sabotaż
chłopów w Niemczech

Na folwarku Karnitz w północ
nych Niemczech, którego właścl- 
cieleni jest narodow y „socjalista", 
spłonęło 8000 ctn. zboża.

W miejscowości Belgrad spło
nął cały folwark ze zbiorami, in
wentarzem martwym i żywym.

W tej samej miejscowości sp ło . 
nął również młyn z dużymi zapa- 
sami mąki.

Koncentryczny atak
13 dywizji chińskich na Hangczau

Na martwych tundrach półwyspu Kolskiego

za kołem pola rnym
Sowiety budują potężną baze wojenną

Związek sowiecki poszukuje] 
wciąż nowych baz strategicznych. 
Dotychczas cała uw aga była skie 
row ana na Daleki W schód, gdzie 
z wielkim nakładem pracy forty, 
fikowano W ładyw ostok i okolicz
ne miejscowości, tw orząc możli
wie niezależną bazę wojenną na 
wypadek wojny na tym terenie.

Jak  można wnioskować z ze
stawienia fragm entarycznych do. 
niesień prasy sowieckiej obecnie 
Sowiety przygotowują się do stwo 
rżenia podobnej bazy w europej
skiej części ZSSR. Tym razem

O sta tn ie  d e p e s z e  i w iadom ośc i na  czele  n u m e ru

S z a le ją c e  b u rze
unierudiomiły żeglugą w kanale la  Manche

Gwałtowne burze, które od piątku 
nocy szaleją u wybrzeży angielskich, 
un ieruchom iły  niem al żeglugę na ka
nale La Manche i spowodowały w nie
dzielę 10 ofiar w ludziach. Znaczna 
ilość parowców znajduje się w niebez
pieczeństwie rozibicia. W ielki niepokój 
panu je  co do losów parowca „Glatzr-

hyd“ o pojem ności 1500 ton , który wraz 
z załogą, złożoną z 25 ładzi, wypłynął 
z N ewport I m ia ł przybyć do jednego 
z portów irlandzkich w niedzielę rano. 
Parow iec dotychczas n ie przybył. 
Istnieje  obawa, że statek wraz z całą 
załogą zatonął podczas szalejącej bu
rzy.

wybór padł na półwysep Kola, 
który pomimo, że jest wysunięty 
już poza okręg polarny, postano
wiono przekształcić w wielką ba
zę przemysłowo - wojenną. W stęp 
ną pracą, zmierzającą do tego ce
lu była budow a kanału baltycko- 
białomorskiego, ukończonego w 
r. 1933. Obecnie są przygotow y
wane plany dla budowy wielkich 
zakładów przemysłowych, nasta-

Pierwszy raz 
na nartach

Wojna w eterze trwa
Anglia wybudowała nową stację radiową na Cyprze

„Evening S tandard" twierdzi, 
że w ybudowanie nowej silnej s ta 
cji radiow ej krótkofalowej na wy 
spie Cypr pozostaje w związku z 
angielsko - włoską wojną rad io 
wą. A paraty oraz urządzenia ma

jące być zm ontowane na nowej 
stacji przygotow ane są już w 
Londynie i zostaną przewiezione 
na Cypr o ile nie uda się osiąg
nąć porozumienia pomiędtzy oby 
dwoma państwam i.

wionych przede wszystkim na pro 
dukcję wojenną, w oparciu o miej 
scowe duże zasoby bogactw  mi
neralnych.

Fakt ten potw ierdza gorączko
we prace sowieckich ekspedycji 
polarnych, szczególnie na półwy
spie kolskim, na który obecnie zje 
chało mnóstwo różnych ekspedy
cji badawczych i który już obec
nie został pokryty wielką siecią 
radiotelegraficzną i prowizorycz. 
nymi lotniskami. Dotychczasowa 
m artw a tundra polarna może stać 
się największą sowiecką bazą wo 
jenną.

„ G o rą c z k a  “
diamentów w Brazylii
W Brazylii w etanie Goyaz powstała 

dawno Liewidziana „gorączka" diam en
towa, która spowodowała wędrówkę 
około  tysiąca osób w kierunku m iejsco
wości Das Almas, oddalonej o 20 km. 
od miasteczka Natividades, gdzie po
dobno odkryto dosyć gęste gniazda 
djam etttowe. Również w okręgu Sao 
Jose de Mossamedes w niew ielkiej od
ległości od miasta Goyaz zwiększyła 3ę 
w ostatnich czasach bardzo ilość kopa- 
czów djam entów , którym  podobno na- 
wet dosyć sprzyja szczęście.

Strajk powszechny
na Filipinach

Z Manilli donoszą: W prow in
cji Pam panga wybuchł strajk  po
wszechny na znak protestu prze
ciwko aresztow aniu 129 ’robotni
ków strajkujących w kamienioło
mach rządowych. W ładze wysłały 
posiłki w ojskowe do okolic obję
tych strajkiem .

SAMOCHODY CIĘŻAROWE PRZEW OŻĄ PIECHOTĘ JAPOŃSKĄ
DO TSINGTAO

Ze strony japońskiej potwier
dzają wiadomości o koncentrycz
nym ataku wojsk chińskich na 
Hang-Czau.

8 dywizji chińskich osiągnęło 
Yoyand (10 kim. na zachód od 
Hang-Czau).

5 dywizyj przybyło do Fuyang 
(10 kim. na południowy zachód od  
Hang-Czau).

Japończycy czynią przygotowa. 
nia do odparcia ataków chińskich, 
wzmacniając znajdujące się ta n  
oddziały.

f  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
LEKKOATLETYKA

NIEDBALSTWO POLSKIEGO 
ZWIĄZKU LEKKOATLETYCZNEGO 

Kom itet Europejski M iędzynarodowej 
Federacji Lekkoatletycznej, obradujący 
w Paryżu zatw ierdził 9 rekordów  euro
pejskich, ustanowionych po olim piadzie 
berlińskiej.

Rekordy Walasiewiczówny w skoku 
wdał i świata i Europy) : nu 100 m. (re 
kord  Europy) nie zosatły zatwierdzone 
z powodu nienadesłania protokułów  
przez Polski Związek Lekkoatletyczny.

B O K S

kiej m urzyn George Godfrey zatarł 
Kalifornii w wieku 37 lat.

NIEMCY W YWALCZYLI ZALEDW IE 
REMIS W MECZU BOKSERSKIM 

ZE SZWECJĄ 
W Sztokholm ie rozegrany został m ię

dzypaństwowy mecz bokserski Niemcy 
— Szwecja. Spotkanie to in teresuje tas 
specjalnie ze wzgiędu na bliski term in 
meczu bokserskiego z Polską, zwłaszcza, 
że niemcy wystąpili prawie w tym sk ła
dzie, który ma walczyć w Poznaniu 
z reprezentacją Polski. Niemieccy bok- 
serz. wyraźnie zawiedli, wywalczając 
zaledwie remis 8:0

ZGON SŁYNNEGO BOKSERA 
AM ERYKAŃSKIEGO 

Znany bokser am erykański wagi cięż-

ZAPASNiCTWO
ZWYCIĘSTW O ŁÓDZKICH 

ZAPAŚNIKÓW  W WARSZAW IE 
W W arszawie odbył się mecz zapaś

niczy pom iędzy IK P  Łódź i Pastą, a- 
kończony zwycięstwem IK P w stosun
ku 13:10 W dźwiganiu ciężarów w trój- 
boju Nalewajski (w. piórkow a) osiągnął 
247.5 kg., Suchy (w. k k k a )  250 kg, 
a Sadowski (w. średnia) 259 kg.

H0KEL
REKORDOW A OBSADA HOKEJO- 

WYCH MISTRZOSTW ŚW IATA 
Do tegorocznych rozgryw ek hokejo

wych o m istrzostwo św iata, które się 
odbędą w dniach od 11 do 20 lutego 
w prc.dze czeskiej. Z głosiło  się już  16 
państw. Mistrzostwa zapow iadają się 
sensacyjnie ze względu na udział naj
silniejszych drużyr światu z K anadą 
i Am eryką na czele. Z Europy zgłosiły  
się Anglia, Francja, Niemcy, H olandia, 
W łochy, Łotwa, Norwegia, A ustria, Ru
m unia, Szwecja, Szwajcaria, W ęgry, Pol
ska i  Czechosłowacja.
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Armia przedwczesnych inwalidów — ntn skutki długotrwałego bezrobocia
ZakJad Ubezpieczeń od inwa

lidztwa wydał niedawno na piśmie 
sprawozdania za lata 1936 i 1937. 
Sprawozdania te podkreślają po
prawę koniunktury, która się zazna
czyła już w roku 1935. Poprawa 
ta wykazuje dalszy wzrost w ro
ku 1936, a niewątpliwie w roku 
1937 zbliżyła się do poziomu cyfr 
z roku 1929 —  roku najwyższej 
koniunktury gospodarczej w Pol
sce.

M ateriał cyfrowy Zakładu Ubez
pieczeń jest bardzo ostrożnie ze
stawiony. ZakJad woli raczej po
zostawić pewne czarne cienie w  
ocenie swej sytuacji finansowej, 
by nie pobudzić rentobiorców do 
energiczniejszych żądań podwyżki 
rent. Sądzimy wobec tego, że Z a 
kład Ubezpieczeń mógłby śmiało 
przystąpić do rewizji swej polityki 
rentowej wobec pokrzywdzonych 
inwalidów. Byłoby pożądane, aby 
Zakład Ubezpieczeń wyda? sprawo 
zdanie za rok 1937 już na począt. 
ku roku 1938. Sprawozdanie to 
pozwoliłoby zorientować się tak 
czynnikom miarodajnym, jak i or
ganizacjom inwalidzkim, w jakim  
istopniu podwyżka rent jest możli
wa. Niestety nie mamy zbytniego 
zaufania, że sprawozdanie to w yj
dzie w  żądanym przez nas termi
nie. Może będzie wydane wtedy, 
gdy na horyzoncie gospodarczym 
zarysuje się nowa fala kryzysu...

Ze sprawozdań za rok 1935 wy. 
nika, że wpływy Zakładu Ubezpie 
czeń osiągnęły 77% wpjywów z 
roku 1929 (16,006,204 z ł.). W  ro
ku 1936 wpływy wzrosły do 
16,935,105 zł., a zatym osiągnę-Jy 
84% wpływów z roku 1929. Ilość 
ubezpieczonych wynosiła w 1935 
roku 182,001 osób, w 1936 roku 
199,722 osób. Za rok 1937 nie 
posiadamy cyfr; jest jednak nie
wątpliwe, że rok ten wykaże naj
większy skok w zatrudnieniu ro
botników.

Czarną kartą sprawozdań Z a 
kładu są ćyfry, dotyczące rento
biorców. Ilość inwalidów pracy 
wzrasta w zastraszający sposób. 
Cyfry mówią same za siebie. W  
roku 1925 było 55,259 rencistów, 
w roku 1929 —  62J14, w r. 1935 
—  72J841, a w r. 1936 było ju t  
77,770 inwalidów pracy.

Czy tak znaczny wzrost rencis
tów tłumaczy się dłuższym trwa
niem okresu starości u inwalidów, 
niż było dawniej?

Nic podobnego. Przyczyny wzro 
stu ilości rencistów są bardzo zna
mienne i, jak sądzimy, winny być 
ostrzeżeniem dla czynników, odpo. 
wiedzialnych za gospodarkę pań
stwową.

Inwalidów przybywa tak dużo 
dlatego, ponieważ z powodu sta
łego niedożywiania, zbyt wygóro

wanych norm produkcji, stałego 
naganiania pracowników do więk
szej wydajności, zaniedbań w za
kresie hygieny i bezpieczeństwa 
pracy, ludzie pracy zużywają się 
niesJychanie prędko. Organizm ta. 
dzi pracy jest często wyniszczony 
już w 50 roku życia. Mamy wiel
ką ilość inwalidów, którzy po pięć 
dziesiątce są wykończeni; zaś stan 
ich zdrowia jest taki, że Zakład 
musi ich uznać za inwalidów.

Wzrost inwalidów przed 60-tym  
rokiem życia wykazuje następują
cą skalę: w 1928 roku —  18% , w 
1929 r. —  20 ,w  1935 r. —  30% , 
w 1936 r. —  40% . Tu nie potrze, 
ba żadnych komentarzy.

Pewną ilustracją tych cyfr jest 
fakt, że przemysłowcy pozbywają 
się często robotników, którzy u- 
kończyli 45 do 50 iat życia, uzna
jąc ich za niezdolnych do pracy. 
Przemysłowcy przyjmują dziś pra
wie wyłącznie młodych ludzi po
między 20 a 30 rokiem życia. 1 
mJody materiał ludzki nadaje się 
najlepiej do eksploatacji. Po wy. 
niszczeniu tego młodego materia
łu pozostają ruiny ludzkie, które 
przemysł spycha na łaskę Zakładu 
Ubezpieczeń i biurokratycznych 
metod tego zakJadu. Pozatym 
niech się troszczą o tych inwali
dów państwo i gminy. Pomimo 
tak haniebnej gospodarki materia, 
łem ludzkim, przemysłowcy cieszą
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D Z IE C I W  R. 1937.
Na podstawie danych meldun

kowych, opracowano zestawienie 
statystyczne, dotyczące nieślubne 
go macierzyństwa w Polsce. Jak 
się okazuje na podstawie spra
wozdań szpitali publicznych, do
mów dla dzieci podrzuconych itp. 
w roku 1937 liczba nieślubnych 
dzieci przekroczyJa cyfrę 57.000. 
ŚM IE R TE LN Y  EPILO G  K ŁÓ TN I 

O W YR Ą B  D R ZEW A  
Na tle sporu o wyrąb drzewa 

w lesie doszło do sprzeczki i bój
ki między dwoma gospodarzami- 
szwagrami: Bazylim Kostyką i 
Teodorem Duńcem w Nadwornej 
Kostyka zadał przeciwnikowi o- 
buchem siekiery kilka ciężkich 
ciosów w  głowę i klatkę piersio
wą. Duniec .przewieziony do szpi 
tala po kilku godzinach zmarł. 
Sprawcę zbrodni aresztowano. 
PONIÓSŁ ŚMIERĆ PO R W A N Y  
PRZEZ KOŁO R O ZPĘD O W E  

W e wsi Matwiejówce, w pow. 
krzemienieckim, uozeń młynarski,

się pełnym poparciem czynników 
miarodajnych.

Tak zwane próby zapobiegaw
cze inwalidztwu, stosowane przez 
Zakład Ubezpieczeń w Chorzowie, 
nie mają żadnego znaczenia zasad 
niczego, ponieważ obejmują zbyt 
szczupłą liczbę osób, poddanych 
leczeniu i zbyt nikłe kwoty prze
znaczone na ten cel. W  roku 1935 
leczono „zapobiegawczo" 1,106 o- 
sób i wydano na ten cel tylko 
373.000 zł.

16-letni BolesJaw Zając, usiłował 
nałożyć w czasie ruchu maszyny 
w młynie pas transmisyjny. Zostat 
on pochwycony przez koło, które 
go okręciło kilka razy i rzuciło 
na ziemię z taką siJą, że poniósł 
śmierć na miejscu.

Z D Z IC Z E N IE  WŚRÓD M ŁO 
D Z IE Ż Y  

Ze szkoły powszechnej w Sinio 
wie pod Równem wracali do po
bliskiej kolonii Siniów uczniowie. 
13-letni M ikołaj Wołkowicz i 12- 
letni Piotr Łaszczuk. Po drodze 
powstała między nimi kłótnia o 
goJębie. W  czasie kłótni Łaszczuk 
wyciągnął nóż i zadał nim kilka 
kłutych ran Wołkowiczowi, które 
go w stanie beznadziejnym od
wieziono do szpitala rówieńskie 
go. Młodocianego nożownika za
trzymała policja.

JAZDĘ BEZ B ILETU  P R ZY 
PŁACIŁ Ż Y C IE M  

Na st. kol. Kamienna Nowa zna 
leziono przy zwrotnicach zwłok' 
26-letnicgo robotnika rolnego z 
Suchowoli pow. sokólskiego, Fr. 
Omeliana. Jak ustalono, Omelian 
jechał pociągiem bez biletu i w 
obawie przed kontrolą wyskoczył 
przed samą stacją. Upadł i wpadł 
pod koJa pociągu, ponsząc śmierć 
na miejscu.

W  BO R YSŁAW IU  ZA M O R D O 
W A N O  ŚPIĄCEGO DOZORCĘ  

W  Borysławiu ,pzry ul. Mickie
wicza 56, nieznany sprawca 
wszedł do bóżnicy, poczym skie
rował się do mieszkania 70-letn. 
Mozesa Frima, który był dozorcą
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124062 570 813 914 125028 90 319 783
818 126198 337 896 98 127095 235 446
508 688 722 128097 157 403 129331 562 
945 130387 783 131067 615 132739 960 
133197 663 982 134364 68 579 135345 
483 562 691 748 852 136010 14 783 137017 
86 292 355 589 697 138010 517 139221 
660 766 874 140076 95 147 777 141258 
436 567 142449 961 143523 814 144018 
345 81 402 49 731 882 145236 425 555
146078 321 95 537 853 978 147285 651
854 947 148460 767 938 149199 371 615 
716 881.

150025 67 107 80 531 828 151526
784 S90 903 45 152159 270 818 682 
856 963 153440 589 154252 320 444 
599 764 155132 388 538 787 156196 
501 911 157060 388 490 562 607 20 
60 73 897 942 51 158025 68 248 402 
523 85 690 721 159066 280 330 415 
864 934

160798 803 162176 674 163639 720
855 164035 214 48 482 606 63 868 
165667 768 166061 166 79 295 359 
636 167107 467 750 835 168090 110 
91 474 639 933 169504 972

170126 236 68 93 171127 214 335 
617 719 95 172033 264 682 750
173009 785 7894 174140 273 402 588 
630 926 175063 283 859 964 176202 
402 £23 745 177907 16 178369 709 
811 179056 323 424 93

180020 203 387 405 865 181054
413 25 88 739 182131 80 202 452
642 747 89 183029 798 992 184464 
185000 238 74 401 3 21 671 8 743 
186170 372 546 785 801 12 187244 
79 479 631 47 95 188249 329 189116 
91 799 916 26 190144 80 261 327 
696 782 191135 43 247 316 556 734 
831 192142 210 32 357 554 220 729 
193824 194330 909 32

bóżnicy i zadał śpiącemu kilka 
ran siekierą w gJowę. Śmierć na
stąpiła natychmiast. Władze za
jęły się wyświetleniem sprawy.

PROCES O ZN IE S Ł A W IE N IE .
Sąd apelacyjny w W ilnie rozpa 

trywaJ sprawę redaktora „Słowa 
Józefa Mackiewicza, oskarżonego 
o zniesławienie Flaczyńskiego, b. 
sekretarza prawosławnego bisku
pa grodzieńskiego Antoniusza. 
W  pierwszej instancji Mackie
wicz oraz redaktor odpowiedzial
ny „Słowa", Andruszkiewicz byli 
skazani na 2 mies. aresztu, oraz 
100 zł. grzywny. Sprawa Andru 
szkiewicza wobec przeproszenia 
oskarżyciela prywatnego została 
umorzona. Natomiast Sąd Apela
cyjny w stosunku do redaktora-. 
Mackiewicza wyrok pierwszej in
stancji zatwierdziJ. *

Kącik raoiowy
D ZIŚ : 19.1 J938 R. —  ŚRODA.

17.00 „Lo tn ic tw o  w  w o jn ie  przyszło
ści" —  odczyt.

19.20 St. K as irro : Pieśni dziecięce. 
19.35 Odczyt, p ro f. Stanisława Pigo

nia.
20.00 P iosenki o ziem i ojczystej.
21.00 K oncert chopinowski.
22.00 Koncert rozrywkowy.

F IL M  D Ź W IĘ K O W Y  PRZEZ R A D IO — 
W A N G L II.

Radiofonia angielska przygotowała w 
swych programach atrakcyjną niespo
dziankę dla radiosłuchaczy. Będzie to 
nadawanie przez m ik ro fon  popularnych 
film ó w  dźwiękowych, które otrzymają 
odpowiednią wersję radiofoniczną.

Pierwszym nadanym film em  będą 
„Panowie w cy lindrach" z Fredem Aste- 
rem i  G inger Rogers. Na razie role  
świetnych artystów będą odtwarzane 
przez popularnych aktorów  angielskich, 
natomiast jeże li f i lm  będzie pochodził 
z w ytw órn i b ry ty jsk ie j, rad io fon ia  spo
dziewa się zaangażować te „gw iazdy", 
k tó re  gra ły w  f ilm ie .

Opracowanie radiowe posiadać bę
dzie jedyn ie  n iew ie lk ie  odchylenie od 
autentycznego scenariusza i  ty lko  w  tym  
wypadku, gdy dany fragm ent w  swej o- 
ryg ina lne j w ersji b y łb y  niezrozum iały 
dla radiosłuchacza.

Radio warszawskie
ŚR O D A , 19 styczn ia .

W A R S Z A W A  I.  6.16 P ieśń. 6-20 
G im nastyka . 6.40 M uz. ( p ły ty ) .  —
7.00 D z ie n n ik . 7.15 M uz. ( p ły ty ) .—
8.00 A u d . d la  szkół. 11,15 O pow ia
dan ie  o S te fa n ie  C zarneckim . 11.40 
Debussy —  s u ita  ( p ły ty ) .  12.03 H e j 
n a ł. 12.03 A u d . po ł. 15.30 W ia d . go
spodarcze. 15,45 „ K a ro l Lćndbergh
—  tw ó rc a  now e j epoki w  lo tn ic tw ie "
—  pogadanka . 16,00 „U c z m y  się mó 
w ić “ . 16,15 O rk . R r. N a g u je w sk ie - 
go (z  Ł o d z i) .  16,50 Pog. a k t. 17.00 
L o tn ic tw o  w  w o jn ie  przyszłośc i —  
odczyt 17,15 R e c ita l w io loncze low y 
R . P u liko w sk ieg o . 17,50 Znadr.enie 
zabiegów  k u lin a rn y c h  d la  h ig ie n y  
o d żyw ia n ia  —  odczyt. 18,00 W ia d o 
mości sportow e. 18.10 L e k c ja  tańca. 
18.30 P ro g ra m . 18,35 A u d . d la  w si.
19.00 F ra g m . z pow . „M łodość  J a 
sia  K u n e fa ła "  —  S t. P ię taka . 19.20 
P ieśn i dziecięce S t. K a z u ry . 19.35 
„B ro n is ła w  T re n to w sk i* ' —  odczyt 
w y g i. p ro f. S t. P igoń. 19.50 Pogad. 
a k tu a ln a . 20.00 P iosenk i o z iem i o j
czyste j. 20.45 D z ie n n ik  i pogadanka 
a k t. 21.00 K o n c e rt C chopinow ski w 
w yko n a n iu  A r tu r a  H e rm e lin a — f o r 
tep ian . 21.45 „P ię k n o  mowy' p o l
s k ie j" .  22.00 K o n c e rt ro z ry w k o w y  w  
w y k . O rk . P. R  pod d y r. Z. G ó rzyń 
skiego. 22,50 Ost. dz ienn ik .

C ZW A R TE K , 20 S TYC ZN IA .
W A R SZAW A I :  6.15 Pieśni. 6.20 G im 

nastyka. 6.40 M uzyka —  p ły ty . 7.00 
D zienn ik. 7.15 Muzyka —  płyty-. 8.00 
Aud. dla szkół.

11.15 Po kolędzie — poranek s zko lm . 
11.40 Schumann —  p ły ty . 1157 H e jna ł. 
12.03 Aud. po łudn. 15-30 W iad. gospod. 
15.45 W ędrów ki muz. — and. dla m ło 
dzieży. 16.15 Nasze tańce w wyk. O rk. 
Mandolfeiisłów. 1650 Pog. akt. 17.90 
Działalność naukowa p ro f. Odona B u j
wida —  odczyt. 17.15 Recital skrzypco
wy B . Lessmanna. 17.50 Poradnik i  wiad. 
sportowe. 18.10 Skrzynka ogólna. 18.25 
Program. 18.35 Aud. dla m łodz. w ie j
skie j. 19.00 W  setną rocznicę urodzin  
Jana Lama. 19.30 Recita l śpiewaczy Ady 
Heeht. 19.50 Pog. akt. 20.00 Koncert roz- 
zrywkowy ze Lwowa. 21.45 A n h e lli — 
fragment —  Słowackiego. 22.00 Koncert 
kameralny. 22.50 Ost. dziennik.

W A R SZAW A I I :  13.00 Koncert « 
p ły t. 14.00 Pare śnformacyj. 14.05 Pro- 
gram. 14J0 T rio  P. R. 15.00 Jak spędzić 
święto? 15.10 W iad. sportowe. 15.15 
Koncert rozrywkowy — p ły ty . 18.05 
Muz. lekka —  p ły ty- ł9.05 Jerzy de La- 
rzac —  śpiew, H enryk K ow alsk i — 
skrzypce 19.55 Życie ku ltu ra lne  stolicy.
22.00 Piękno w życin codziennym — fe 
lie ton . 22.15 Muz. tan. —  p ły ty .

K R Ó T K O F A L Ó W K A : 24.00 Dzienn ik. 
Pog. akt. Na w io loncze li gra K . BJa- 
sohke. Co przyniosła poczta z za Ocea
nu. Nasze tańce w  w yk. o rk. m andolm i- 
stów. Pog. w  jęz. francuskim .
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Kronika Zagłębia Dąbrowskiego
Oddział zagtebiowskS nreści sio w Sosnowcu, ulica 
lasna 26, Com Ludowy (parter) i czynny jest codzień 

od godz.8-ej do 13-ej. Tel.: 613.24.

Wymówienie umowy
Sekretariat Okręgowy Związku 

Rob. Przem. M etalowego w So- 
snowcu wymówił z dniem 1 lu te
go b. r. umowę zbiorową zaw ar
tą w marcu ubiegłego roku ze Sta 
łownią. „W oźniak". Sekretariat 
Związku zażądał zaw arcia nowej 
umowy, w ysuw ając między inny
mi wnioski o uregulowanie i pod 
wyżkę plac, przyznanie robotni
kom Stalowni deputatu węglowe 
go, tak  jak to uczyniły inne zakła

dy przemysłu m etalowego na te
renie Z ag łęb ia /w reszcie  sekre ta
riat dom aga się w ybudowania 
przy fabryce łaźni, by robotnicy 
nie musieli w racać z pracy do do
mu zabrudzeni.

Od solidarności i zdecydowa
nego stanow iska robotników stało 
wni będzie teraz zależało uzyska 
nie wysuniętych przez Związek 
postulatów.

Zwycięstwo C.Z.G.
W  numerze jutrzejszym poda

my wyniki w yborów delegatów  w 
kopalniach rudy żelaznej: „Artur" 
i „Jan" pod Zawierciem.

WYBORY TE PRZYNIOSŁY 
WIELKIE ZWYCIĘSTWO CEN

TRALNEMU ZWIĄZKOWI GÓR
NIKÓW, A DRUZGOCĄCĄ KLĘ
SKĘ ZJEDNOCZENIU ZAWODO 
WEMU POLSKIEMU I „POLSKIEJ 
PRACY".

Stosuneczki w fabr. „Gzithów"
W Inspektoracie Pracy w So

snowcu odbyła się konferencja 
między skarbnikiem okręgowym 
Centr. Zw. Rob. Przem. Chemicz
nego a przedsiębiorcą fabr. „Gzi- 
chów “ w Sosnowcu, p. W yszo
grodzkim. W toku konferencji 
wyszły na jaw  dość dziwne meto
dy stosow ane w tej fabryce. Otóż 
okazało się, że p. W yszogrodzki 
prowadzi dla fabryki roboty ko
szykarskie i to  drogą chałupni
ctw a, zaś fabryka jest tylko na
kładcą.

Poza tym zostało stw ierdzone, 
iż robotnicy, a właściwie chałup

nicy, w yplatający koszyki, praco
wali po 12 do 14 godzin dziennie, 
zarabiając po zł. 1.60 do zł. 2.40 
na dniówkę. Nie prow adzono ża
dnych książeczek obrachunko
wych, nie wszyscy robotnicy byli 
ubezpieczeni a o przestrzeganiu 
przepisów wynikających z ustawo 
daw stw a socjalnego nie było mo
wy.

Konferencja nie dała żadnego 
rezultatu, natom iast wyznaczono 
pow tórną konferencję na 18 b. m. 
z tym, iż Inspekcja Pracy wezwie 
na tą  konferencję dyrektora fabry 
ki „Gzichów".

W niedzielę, 16 b. m., w sali 
Domu Społecznego w Sosnowcu  
odbył się „konwetykl" grupy pra
cowników umysłowych z  pod zna
ku Ozonu. N a zjazd  (szum nie  
nazwany „kongresem“)  zjechała 
cała plejada działaczy „sanacyj
nych" z  posłem M adejskim, przy
wódcę „sanacyjnych" zw iązków  
Grzesikiem i senatorem Wojtkiem- 
M alinowskim na czele.

Cały zja zd  nastawiony był na 
nute „konsolidacyjną" i

zakończył się wysłaniem paru 
depesz hołdowniczych, między in
nymi i do nowego szefa  Ozonu, 
gen. Skwarczyńskiego.

i na marginesie tego zjazdu war 
to zastanowić się nad kilku cha

rakterystycznym i momentami.
A więc przede w szystkim  kw es

tia t. zw . „konsolidacji". Jak pa
nowie „ozonowcy" pojm ują to ha
sło, świadczy fa k t, iż  właśnie zwią  
zek ten powstał na skutek akcji 
rozłamowej w Zw iązku Pracown. 
Przem. i Handl. i t. zw . „Unii", 
zrzeszającej w szystkie zw iązki 
pracowników umysłowych. N ie po
dobało się, że „Unia" i je j związki 
dość wyraźnie i zdecydowanie s ta 
nęły na stanowisku niezawisłości 
ruchu zawodowego.

A teraz fa k t drugi:
IV tym  samym dniu w W arsza

wie odbywał się rzeczywisty Kon
gres całego świata pracy um ysło
wej, radząc nad ciężkim położe
niem robotników i drogami popra
wy bytu.

A panowie Góreccy i jemu p o 
dobni zamiast wziąć udział w war 
szawskim  kongresie — zorganizo
wali własny zjazd  w Sosnowcu.
I czy to ma być ta „konsolidacja", 
o której tak głośno się mówi?

W ydaje nam się, że panowie z  
tak pojętą „konsolidacją" daleko 
nie zaprowadza. Pracownik umv- 
słowv Polski .

- ~ /• - - • - 
. „ zbyt długo był przedmio

tem szacherek politycznych, by po
zwolił nadal wodzić się za nos.

Po prostu wyczerpała się jego  
cierpliwość i bierna postawa. Po
stanowił swoje sprawy ująć we 
własne dłonie, nie oglądając się 
na różnego rodzaju opiekunów z  
pod znaku ,„sanacji". Dowodem  
tego ostatnie —  zjazdy i kongre
sy, na których mocno rozlega się 
hasło współpracy z ruchem robot
niczym i powrotu do demokracji, 
która jedynie może zabezpieczyć 
pracownikowi umysłowemu należ
ne prawa i stanowisko w Polsce.

Działacze b. „sanacji" są za 
straszeni tym  procesem uświado 
mienia pracownika umysłowego. 
W yrazem tego było choćby prze
mówienie p. Madejskiego na nie
dzielnym „kongresie", które p. Ma
dejski prawie w całości „łaskawie" 
poświęcił biadoleniu nad tym , iż 
świat pracy jest „skłócony". Pew 
no dlatego, że nie chce iść na pas
ku jego obozu politycznego.

Przy okazji p. M adejski „łaska
wie" zajął się „marksizmem" i kia 
sowym ruchem zawodowym, s tw ic  
dzając, iż „im prędzej nastąpi roz
prawa z  tym ruchem tym  lepiej".

P. M adejski prawdopodobnie 
zna historię i wie o tym , że na 
„marksizmie" i klasowym ruchu 
zawodowym połamali sobie zęby o 
wiele więksi mocarze, n iż p. Ma
dejski i jemu podobni.

P. M adejski powinien wiedzieć 
jaką rolę w wywalczeniu Niepodle
głości Polski odegrali właśnie ci, 
rzekomo „wstydzący się polsko
ści" ( ja k  pięknie wyraził się p. 
M adejski) „marksiści" z  P .P .S .  
Przypuszczaliśm y, że stać p. Ma
dejskiego na bardziej rozsądne ar
gum enty i bardziej rzeczowe prze
mówienie.

P. M adejski wie, że konsolida
cja Świata Pracy w Polsce nastą- 
piła, że potęga ruchu robotnicze
go i pracowniczego jest dziś w ięk
sza niż kiedykolwiek i stąd też te
go rodzaju „rzeczowe" argumen. 
ty, by się jakoś pocieszyć.

Powódź o Zagłębiu
Przew idyw ania powodzi w Za

głębiu sprawdziły się. W skutek na 
głego przyboru wody w Przemszy 
Czarnej, spowodowanego odwilżą, 
zagrożone zostały niżej położone 
nad rzeką budynki w Będzinie, 
tak, iż z k ilku  m ieszkań musiano 
ewakuować mieszkańców.

Poziom  rzeki w dalszym ciągu 
wzrasta.

Kronika organizacyjna
ZGROM ADZENIE STOLARZY.

20.1 o godz. 18-ej w sali Domu 
Ludowego w Sosnowcu, ul. Jasna 
26, Publiczne zgromadzenie stola 
rzy  w spraw ie 8-miogodzinnegó

dnia pracy i honorow ania przez 
pracodawców umowy zbiorowej.

KOŁO MŁODZ. PPS. „POGOŃ14 
— w czwartek 20 b. m. o godz. 
19.30 roczne walne zebranie człon 
ków w lokalu  własnym.

Teatr Miejski
w  S osnow cu

19.1. Dąbrowa Górnicza, sala kina 
„Ars“. Po południu „Ciotka Karola". 
Wieczorem „Z humorkiem" z udzia
łem Eug. Bodo.

20.1. Będzin — sala km a „Apollo" 
Godz. 17.00 „Ciotka K arola". O godz. 
20.30 rewia ,(L humorkiem" z udzia
łem Eug. Bodo.

21J.. Saturn — sala Domu Ludo
wego. Wieczorem „Z humorkiem" z 
Eug. Bodo.

Radio śląskie
ŚRODA, 19 STYCZNIA R. B.

11.40 Wacław Niemczyk — skrzypce 
(płyty). 13-00 Koncert życzeń. 13.15 
Koicert — płyty. 14.15 Poradnik sporto
wy dla robotników przemysłu ciężkie
go w oprać. Andrzeja Machnickiego. 
14.25 Wiadomości bieżące. 14.33 Wia- 
domości giełdowe. 14.35 Śmieszne melo
die — płyty. 18.10 Wiad. sportowe. 18.15 
Usuwajmy zakłócenia w odbiorze ra
diowym — pog. inż. Olgierda Chełmi- 
ckiego. 18.25 K ukiełki śląskie. 18.45 Z 
życia gospodarczego Śląska: Znaczę' .o 
gospodarcze nowelizacji ustawy o pań
stwowym podatku dochodowym — pog. 
Jerzego Godlewskiego. 18.55 Progr-m 
na jutro. 20.00 Zagłębie Dąbrowskie ma 
głos... 23.00 Czy można prosić do tańca 
— płyty.

CZWARTEK, 20 STYCZNIA.
11.40 Słowiańsc kompozytorzy — 

płyty. 13.00 Koicert życzeń. 13.15 Kon
cert popularny — płyty. 14.25 Wiad. bie
żące. 14.35 Georges Thill śpiewa — pły
ty. 18.10 Wiad. sport. 18.15 Recital wio
lonczelowy Józefa Milkubkiego. 18.40 
Program na jutro. 18.45 Lekcja języka 
polskiego. 23.00 Muzyka taneczna — 
płyty.

R ob otn icy  
popierajcie swoje pismo

Kronika Częs tochowska
Oddział w Częstochowie mieści się 

Ai. Wolności 48, tel. 20-37, Skrzynka 
pocztowa 75.

Zgodnie z wezwaniem central
nych władz partyjnych, odbyła się 
w niedzielę, dnai 16 b. tn., konfe
rencja kobiet, na którą przybyły 
bradzo licznie tow arzyszki, zapro 
szone przez W ydział Kobiet PPS 
w Częstochowie.

Konferencję zagaiła tow. Kraw- 
czykówna, zaś długi i gruntowny 
referat w ygłosił tow. Kaźmier- 
czak.

W referacie, przyjętym przez 
zgromadznoych burzą oklasków, 
omówił sytuację gospodarczą i po 
lityczną, jak  również problemy o r
ganizacyjne ze specjalnym uw zglęl 
dnieniem spraw  kobiecych, o raz j

; a i  P. P. S.
stosunku ruchu kobiecego do ru
chu młodzieży, do ruchu kultural
nego, ośw iatow ego i sportow ego.

Tow. Kaźmierczak omówił rów 
nież spraw y prasow e, a m. in. spra 
wę Kroniki Częstochowskiej w 
„Robotniku1.

W uzupełnieniu przem aw iała 
tow. Zajden i Krawczykówna, po
czerń odśpiewano po dwie zwrot 
ki Czerwonego Sztandaru i „Mię
dzynarodówki" zakończono kon
ferencję okrzykiem: „Niech żyje
Polska Partia  Socjalistyczna, 
„Niech żyje zwycięstwo Klasy Pra 
cującej!"

Delii MitlzjHRlmp Dmą P u
w Częstochowie

Na komisji rozjemczej do zała
tw iania zatargów  między praco
dawcam i i robotnikam i rolnymi, 
która urzędow ała w dniu 17 b. m. 
obecny był przedstawiciel Między 
narodow ego Biura Pracy p. Toth, 
zw iedzający Polskę, oraz radca

Ministerium Opieki Społecznej.
Przedstawiciel M iędzynarodowe 

go Biura Pracy żywo interesował 
się Związkiem Zaw. Robotników 
Rolnych, zapytując sekretarza Zw. 
tow. Opica o stan organizacyjny 
i rozwój Związku.

Zebranie kolejarzy

Otwarcie lokalu P.P.S.
w  K&m.enicy P o lsk ie j

W niedzielę, dnia 16 b. m. odby
ło się Zgrom adzenie Kolejarzy, 
zwołane przez ZZK. Oddział Czę
stochowa.

Do zgrom adzonych w  liczbie 
około 200 kolejarzy1*, przemawiali 
tow. Boldys, członek Z. G. ZZK. i 
tow. Hański z Koluszek, o raz ob. 
Łaniewski, który mówił o współ
pracy ruchu spółdzielczego z ru
chem zawodowym.

Ttow. Boldys i Hański omówili 
szczegółowo kwestję uposażeń ko 
lejarzy, w ystępując zdecydow a
nie przeciw podatkow i specjalne
mu, dom agając się jednocześnie

przywrócenia uposażeń według 
norm z r. 1933.

Po długotrwałej dyskusji, w któ 
rej poruszano poszczególne bolą
czki kolejarzy, przyjęto wniosek, 
uchw alający wysłanie memoriału 
z postulatam i do władz kolejo
wych.

Zakwestionowana bron
W dniu 15 b. m. zakw estjonow a 

no u Koniecznego M arcina, mie
szkańca wsi Kościelec broń krótką 
nielegalnego pochodzenia.

W  dniu 16 stycznia r. b. (nie
dziela), odbyło się uroczyste o- 
tw arcie lokalu Dzielnicy PPS. w 
Kamienicy Polskiej.

Na otwarcie przybyli tow arzy
sze z Kamienicy Polskiej, Romano 
w a, Osina, Poczesny, Jastrzębia 
i innych miejscowości, tak, że 
skromny lokal nie mógł pomieścić 
przybyłych. Lokal udekorowano 
a na ścianie wśród sztandarów  
potret W odza Socjalizmu Polskie
go Ignacego Daszyńskiego.

Uroczystość zagaił tow. Chrzą. 
stek, oddając hołd pamięci Igna
cemu Daszyńskiemu, a zebrani

czcili swego Nauczyciela jednom i
nutową ciszą.

Obszerny referat wygłosił tow. 
J. Kaźmierczak. Mówca na zakoń 
czenie zlożyl towarszyszom  miej
scowym imieniem OKR-u PPS, Ra 
dy KI. Zw. Zaw. i TUR. życzenia 
owocnej pracy dla zwycięstwa 
Idei Socjalistycznej.

Po wspólnej fotografii i odśpie 
waniu pieśni Czerwonego Sztan
daru i wzniesieniu okrzyków na 
cześć PPS., Klasowych Związków 
Zawodowych i zwycięstwa Klasy 
Pracującej, oraz krótkich przeinó 
wieniach tow. Chrząstka i Droż
dża — uroczystość zakończono.

Lepiej zacząć „z Innej beczki"
Jak  już podawaliśm y, bezrobo

tni zorganizowani w klasowych 
związkach zawodowych w ystoso
wali memoriał z żądaniam i między 
innymi skasow ania odrobku za 
„Pomoc Zimową".

Ż ądania te „Kurier Częstochow 
ski" nazywa dem agogią, tw ier
dząc, iż robotnicy sami domagali 
się „odrobku", a gdy im to „do
brodziejstw o" przyznano, „zaczy
nają z innej beczki".

Otóż nie „z innej beczki". S tano
wisko nasze już określiliśmy w po 
przednim numerze: najlepszą po
mocą jest praca, ale praca za pełny 
zarobek. Jeśli się już wzięło pió
ro, by pisać na ten tem at, czy nie 
należałoby pomyślić, jakie to są o- 
płakane skutki pracy za... pomoc 
zimową, skutki społeczne i gos
podarcze. W przeciwnym razie — 
lepiej „zacząć z innej beczki".

Życie stało sie ciężarem
W  dniu 16 b. m. o godzinie 20 

m. 20, na placu Jasnogórskim  usi
łow ała popełnić sam obójstw o An
na W ypych bez stałego miejsca 
zam ieszkania. W tym celu wypiła 
esencji octowej. Denatkę przewie

ziono do szpitala przy ul. św. Bar 
bary. Stan jej nie budzi obawy.

Przyczyn tego kroku nie ustalo
no.

Krótko, jasno, prosto... nie chce 
się żyć....

„Apetyczny" salceson...
Helena Nocoń, zam ieszkała przy 

ulicy Narutow icza 258 i Kazimie
ra Zengier mieszkanka tejże ulicy 
nr. 270 zameldowały, że nabyły w 
sklepie Stefana Czajki salceson, 
po spożyciu którego ulegli zatru
ciu: Franciszek Nocoń oraz dzieci

Jan lat 8, Helena lat 7, których 
przewieziono do szpitala na kura
cję, zaś u Kazimiery Zeniger za
truły się dzieci: Edward, lat 11 i 
Janina, la t 8, które pozostaw iono 
na kuracji w domu.

Konkurencja działa
Dnia 17 b. m. o godz. 17.30 na 

zakład fryzierski J. Pielki, m iesz
czący się przy ul. św. Rocha 53 
dokonano zuchwałego napadu, po 
łączonego ze zdemolowaniem u- 
rządzenia i pobiciem przebyw ają 
cych w tym czasie klijentów zakła 
du.

Jak się okazuje, napadu doko-

Kron ka o,pn  ZuC^na
WALNE ZEBRANIE ODDZIAŁU 

T. U. R.
W dniu 19 stycznia r. b. o go

dzinie 18-ej, odbędzie się walne 
roczne zebranie członków TUR., 
w lokalu własnym przy Al. W ol
ności 48, z wyborem nowych 
władz oddziału.

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.
DZIELNICA P.P.S. „ZAWODZIE"

Posiedzenie komitetu odbędzie 
się w lokalu własnym, S trażacka 
29, dnia 22 b. m. o godzinie 18-ej. 
KOMISJA REWIZYJNA ZARZĄDU 

OKRĘGOWEGO T. U. R.
Posiedzenie odbędzie się 20 b. 

m. godz. 18, w lokalu TUR.

nał Zdzisław Bodziachowslki, w ła
ściciel zakładu przy ul. św. Rocha 
48.

Dochodzenie prow adzi policja.

Złodzieje są 
i w Blachowni

U Franciszka Frączaka dokona, 
no kradzieży, zbaierając gotów ką 
zł. 30 i biżuterię w artości ził. 70.

Dochodzenie prow adzi posteru
nek policji w Blachowni.

Repertuar
KAMERALNY: „Artyści". 

„SERCA ZA DRUTEM 
KOLCZASTYM"

24 b. m. zakupione przez R. T . P . D.

K i n a
LUN A : „Czar C yganerii".
E D EN . „M iłość i łzy kobiety", 
STYLOW Y: „Zbuntow ana". 
A TLANTIC: „M agnolia" i  Iren ą  

Dunne.
ŚW IT: „G enerał Sutter".

Kronika Poznańsko - Pomorska
Elektryfikacja

Półwyspu HelsKiego
dzie tylko przez „Gródek". Poza 
tym przewidziana jest z nastaniem 
wiosny elektryfikacja Jastrzębiej 
Góry, Chłapowa, Tupadeł, Ostro
wa, Karwi i Dębek. W ten spo
sób zostaną zelektryfikowane 
wszystkie miejscowości nad brze 
gami otw artego Bałtyku. „G ró
dek" podobno przeprowadzić za
mierza we własnym zakresie a r
tystyczną elektryfikację gmachu 
„Domu Rybaka" w Wielkiej W si 
Poza tym przewidziana jest jesz- 
cze z nastaniem wiosny elektryfi
kacja Kościoła w Hallerowie — 
który — jak wiadomo został zbu
dowany ze składek letników.

Spraw a elektryfikacji w szyst
kich osiedli Półwyspu Helskiego 
i włączenia ich wraz z Jastarnią 
do wspólnej linii Pomorskiej E- j 
lektrowni Krajowej w Gródku po 
sunęła się znacznie naprzód. Spe
cjalna delegacja rady gminnej He 
lu otrzymała swego czasu od mi
nistra Romana zapewnienie, że e- 
lektryfikacja dokonana zostanie z 
pewnością, i że potrzebne kredy
ty na ten cel już są przewidziane.

Elektryfikacji Chałup i Kuźni
cy na Helu dokona Elektrownia 
Krajowa „Gródek", która również 
przejmie sieć elektryczną znajdu
jącą się w Jastarni i na Juracie.

Również prąd dostarczany bę-

R edaktor odpow iedzialny LUDW IK WlNTfcROK- Odbito w drukarni Sp„ Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik", W arszawa, Warecka7.


